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P rzyg o to w an ia  do a k c ji le tn ie j

Oferta przerasta 
liczbę zgłoszeń

WARSZAWA PAP. Generalnie, stan przygotowań do tego­
rocznej akcji wypoczynku dzieci i młodzieży uznać można za 
zadowalający — powiedział dziennikarzom 2 bm. na konferen­
cji w Biurze Prasowym Rządu wiceminister oświaty 1 wycho­
wania Jerzy Wojciechowski —- szef sztabu operacyjnego akcji 
letniej. *-
ZGODNIE z decyzjami władz 

partyjnych i  rządu, organizato­
rzy wypoczynku zostali zobo­
wiązani do przygotowania w 
br. około 2,6 min miejsc dla 
dzieci i  młodzieży szkolnej (w 
tym  Ok. 1,5 min poza miejscem 
zamieszkania), a więc tyle sa-* 
mo, co w ufa. r  Tyle też miejsc 
czeka na młodzież na miesiąc 
przed rozpoczęciem wakacji.

Według danych z ostatnich 
dnii, jak na razie oferta prze­
rasta przeciętnie o 8—15 proc. 
liczbę zgłoszeń. Wśród przy-

S. Loren prosi 
o skrócenie kary

R Z Y M  PAP. W m ieście Caserta, 
w po łu d n io w ych  Włoszech, obser­
w u je  się p ra w d z iw ą  inw az ję  
d z ie n n ika rzy , k tó rz y  p rz yb yw a ją  
tu  w  p rze w id yw a n iu  rych łego  
zw o ln ie n ia  z w ięz ien ia  s łyn n e j 
gw iazdy  f ilm o w e j, S oph ii Loren . 

•Sąd w  N eapolu m.a s ię  w  czw ar­
te k  ran o  w ypow iedz ieć  w  spraw ie  
p rośby a k to rk i o wypuszczenie na. 
wolność. Sophia Loren , ja k  in fo r ­
m ow a liśm y, ods iadu je  w y ro k  30 
d n i w ięz ien ia  za nadużyc ia  podat­
kow e .

czyn tego zjawiska obecni na 
konferencji przedstawiciele in­
stytucji i  organizacji zajmują­
cych się przygotowaniem akcji 
letniej wymieniali kłopoty f i ­
nansowe (w małych zakładach 
pracy często brak jest środ­
ków na dofinansowanie wypo­
czynku najmłodszych), a także 
trudności niektórych rodziców 
w wyposażeniu dzieci w  ubra­
nie i  obuwie. Dla pokonania 
trudności finansowych warta 
upowszechnienia jest inicjaty­
wa Zakładów im. Róży Luksem 
"burg w Warszawie, w których 
odpłatność za kolonie rozłożo­
no na trzy raty.

Pomocna okazać się może 
również „instytucja”  banków 
wolnych miejsc przy kuraż o- 
¡niach oświaty i wychowania. 
Nieraz bowiem „bogatemu” za­
kładowi pracy pozostaje kilka 
miejsc, a mogłyby skorzystać z 
nich dzieci pracowników przed 
siębiorstwa, którego nie stać 
na zorganizowanie własnej pla­
cówki.

Dobre wieści miał do prze­
kazania I  zastępca ministra 
handlu wewnętrznego i  usług 
Zygmunt Łakomieć. Dzięki wy­

siłkowi przemysłu chemicznego, 
uzyskano dodatkowo znaczne 
ilości mydła, proszków do pra­
nia i  innych środków czystości. 
Z te j produkcji 450 ton mydła 
i  1400 ton proszków do prania 
przeznaczono na obozy i kolo­
nie. Na pewno to wystarczy. 
Jeśli chodzi o żywność, to 4

(Dokończenie na str. 2)

Wyroki za nadużycia

Fikcyjne rachunki 
Wpłaty poza ewidencja

WARSZAWA PAP. Jak in­
formuje rzecznik prasowy M i­
nisterstwa Sprawiedliwości — 
sądy wydały kolejne wyroki w 
sprawach o zagarnięcie mienia 
społecznego. Odnotowuje się 
występowanie tych przestępstw 
w różnych dziedzinach gospo­
darki narodowej, a ich szkodli­
wość społeczna polega przede 
wszystkim na osłabieniu efek­
tywności produkcji i  usług. O- 
rzecznictwo sądów w omawia­
nych sprawach przyczynia się 
do ograniczania patologii w

funkcjonowaniu poszczegól­
nych jednostek gospodarki u- 
społecznionej i państwa jako 
całości.

I  tak, ostatnio Sąd Wojewódz 
ki w Nowym Sączu w postępo 
waniu zwyczajnym skazał b. 
ajentów CPN Andrzeja W na 
karę 8 lat pozbawienia wol­
ności i 200 tys. zł grzywny, a 
Józefa B., stosując wobec- nie­
go nadzwyczajne złagodzenie 
kary z uwagi na fakt, że jego

(Dokończenie na str. 2)

Nowe ciało niebieskie

Planeta „Kijów”
M O S K W A  PAP. '  P racow n icy  

K ry m s k ie g o  O bse rw a to rium  ~ A s tro ­
nom icznego A k a d e m ii N a u k  ZSRR 
o d k ry li nowe c ia ło  n ieb ieskie  
zna jdu jące  się w  odleg łości ! 
m ilio n ó w  k ilo m e tró w  o-d Z iem i 
-poruszające się m iędzy o rb ita m i 
M arsa i  Ju p ite ra . Jako  o d k ryw cy  
n ow e j p lane ty , nada li je j  im ię  
„ K i jó w ”  czcząc w  ten  sposób 1500- 
iecde s to lic y  U k ra in y . N ow o  o d k ry ­
ta p lane ta  weszła do m iędzyna ro ­
dowego ka ta lo g u  Apod num erem  
2171.

Z obrad Plenum KW PZPR

.Uzdrowić
szczecińskie

budownictwo!
WCZORAJ pod przewodnictwem I  sekretarza KW PZPR 

w  Szczecinie STANISŁAW A M lSKIEW IC ZA odbyło się ple­
narne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego poświęcone w ca­
łości tematyce budownictwa mieszkaniowego na Pomorzu Za­
chodnim. Referat stanowiący wprowadzenie do dyskusji wy­
głosił sekretarz KW  STEFAN M A K S IM Ó W . W obradach ple­
num uczestniczył m. in. ANDRZEJ JEDYNAK — wiceprezes 
Rady Ministrów oraz przewodniczący W jlN  w Szczecinie — 
EDWARD KM IO TEK i wojewoda szczeciński STANISŁAW  
MALEC.
STEFAN MAKSY MO W doko­

nując wprowadzenia do dysku­
sji plenarnej szczegółowo 
omówił sytuację panującą 
na szczecińskim rynku bu­
dowlanym. Nie jest dla ni­
kogo tajemnicą, że problem 
mieszkania dla każdej rodziny 
jest w chwili obecnej kwestią 
wyjątkowo skomplikowaną. I 
mimo że dokonując porównań 
efektywności budownictwa
mieszkaniowego na przestrzeni 
minionych pięciolatek uwidacz­
nia się w tych zestawieniach

wzrost efektywności budowni­
ctwa a w roku. 1978 wybudowa 
no i  oddano do zasiedlenia na

, (Dokończenie na str. 2)

Kapslowe oporniki

Staniol niezbędny 
ale... nie chciany

OD miesiąca sklepy spożyw­
cze WSS „Społem” prowadzą 
zbiórkę fo lii aluminiowej. W w i 
docznych miejscach wystawio­
no kartony i  szczecinianie wrzu 
cają do nich staniolowe kapsle 
od butelek po mleku i śmieta­
nie, wieczka serków homogeni­
zowanych, torebki po „Bebi- 
ko” , opakowania po babkach i 
innych wypiekach. Rzecz —. ku 
zdziwieniu niektórych — ruszy­
ła i ludzie chętnie, gratisowo 
oddają to có dotychczas wyrzu­
cali na śmietnik, sądząc, iż tym 
skromnym gestem przyczyniają 
się do poprawy gospodarności.

Akcja ta nie przebiega .jed­
nak bez zgrzytów. W sklepach 
kapsle leżą. bo... nie ma ich

' (Dokończenie na str. 8)

Czerwcowe słońce leje żarym z nieba...
(Foto — Zb. Jodkowski)

Falklandy —  Malwiny

M. Thatcher daje 
„ostatnią szansę” 
Argentyńczykom

LONDYN. Premier W. Bryta­
n ii, pani Margaret Thatcher o- 
świadczyła w środę, iż daje 
Argentyńczykom „ostatnią szan. 
sę”  wycofania się ? Falklan­
dów zanim wojska brytyjskie 
przystąpią do decydującego ata 
ku na główny garnizon wojsk ■ 
argentyńskich w Port Stanley. 
Wezwała ona Argentynę do wy 
cofania wojsk z Falklandów w 
ciągu 10—14 dni.

NOWY JORK. Rada Bezpie­
czeństwa ONZ postanowiła w 
środę wieczorem odroczyć do 
dziś po południu głosowa­
nie nad projektem rezolucji

(Dokończenie na str 3)

Przed sesjq specjalną ONZ

Polska wobec 
problemu 

rozbrojenia
W W AR SZAW IE  odbyło  ,  się 

w czo ra j wspólne posiedzenie p re ­
zyd iów  O gólnopo lsk iego  K o m ite tu  
P o ko ju  i  Polskiego Społecznego 
K o m ite tu  Bezpieczeństwa i  W spół­
p racy  w  E u rop ie  poświęcone roz­
poczyna jące j się 1 .czerwca w . No­
w ym  J o rk u  I I  sesji spec ja lne j 
Zgrom adzen ia  O gólnego N arodów  
Z jednoczonych  w  spraw ie  rozb ro ­
je n ia . N aw iązu jąc do te j sesji 
członek B iu ra  P o litycznego  sekre­
ta rz  KC PZPR. m in is te r spraw  za­
gran icznych  — Józef ’C zyrek p o . 
w ie d z ia ł, że P o lska za jm ie w  N o . 
wyra J o rk u  postawę a k tyw n ą  i  
k o n s tru k ty w n ą , zgodnie z d o tych ­
czasowym i za łożeniam i i  tra d y c ja ­
m i naszej p o lity k i zagranicznej, 
służącej zarów no in te resom  na ro ­
du , ja k  i  in te resom  ca łe j m iędzy­
na ro d o w e j w spólnoty.

Pogrzeb 
R. Schneider
P A R Y Ż PAP. W czasie sk ro m n e j 

u roczystości pogrzebow ej na cm en­
ta rzu  w  m a łym , /po d p a rysk im  m ia ­
steczku B o issy-S ans-A vo ir pochor 
w  ano w  środę R om y Schneider. 
U rodzona w  A u s t r i i  przed 43 la ty  
a k to rk a  zm arła  w  sobotę w  P a ry ­
żu na a tak  serca. Z godnie z woSą 
ro d z in y , je j  pogrzeb od b y ł się 
w yłączn ie  w  obecności n a jb liż ­
szych.

Powagi c h w ili n ie  usaanow ali 
fo to re p o rte rzy , k tó rz y , n ie  mogąc 
przedostać sdę na te re n  cm enta­
rza poprzez ko rd o n  p o lic ji,  r o b il i 
zd jęc ia  z krążących  nad cm enta­
rzem  śm ig łow ców .

R om y Schneider n ig d y  n ie  m ie ­
szkała w  B oissy-Sans-Av® ir. P rzed 
m iesiącem  n a by ła  tu  posiadłość, 
w  k tó re j,  w ed ług  je j  p rz y ja c ió ł, 
zam ierza ła  w  przyszłości osiąść h ® 
stale.

DZIŚ
W NUM.FRZF? Po kalorie do Słońca ♦  „Rok robota” ♦  Szkolnictwo wyższe ♦  Firmy polonijne w województwie ♦
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Uzdrowić
szczecińskie

budownictwo!
(Dokończenie ze str. 1)

terenie Pomorza Zachodniego 
rekordową liczbę mieszkań — 
7224, to po tym roku nastąpi­
ło załamanie się efektywności 
budownictwa. Generalnie, pod 
koniec minionej dekady szcze­
cińskie przedsiębiorstwa budo­
wlane utraciły Swój zadowala­
jący rytm i  odnotowywać za­
częto istotny spadek produkcji. 
I  tak w roku 1979 wybudowa­
nych zostało 6760 mieszkań, w 
roku 1980 — 5861 mieszkań, a w 
roku 1981 przekazano tylko 
4566 mieszkań tj. mniej nriż w 
1967 roku i  w każdym roku 
następnym- Także optymizmem 
nie mogą napawać dane z ro­
ku bieżącego, gdyż już teraz 
odnotowuje się znaczne opóź­
nienia w stosunku do harmo­
nogramów.

Czy dzisiaj, na podstawie 
materiałów przygotowanych na 
temat szczecińskiego budowni­
ctwa przez zespół Urzędu Wo­
jewódzkiego jesteśmy w stanie 
odpowiedzieć społeczeństwu na 
pytanie kiedy, w którym roku 
nastąpi przełom powodujący ła 
godzenie mieszkaniowego defi­
cytu? Niestety ale takiego ter- 

- minu n ik t dzisia j  nie jest w 
etanie podać. Nie jesteśmy też 
w  stanie stwierdzić kiedy o- 
fcres wyczekiwania na mieszka 
Wie zostanie skrócony do lat 5.

A L E  je s t to  w yn ik ie m , iż  oprócz 
uw aru n ko w a ń  zew nętrznych , nie 
b y ło  i  w  dalszym  ciągu n ie  ma 
jasne j k o n ce p c ji rozw iązan ia  p ro ­
b le m u  m ieszkaniow ego w  naszym 
w o jew ódz tw ie . S tan  ten  dop ro ­
w a d z ił m .in . do obecnej sy tu a c ji 
w  zakresie  u zb ro jen ia  te renów  
pod budow n ic tw o . Na d z is ia j sy ­
tu a c ja  zmusza do  podejm ow ania 
szybk ich  a naw et nadzw ycza jnych  
dzia łań.

D okonu jąc  ana lizy  p rzyczyn  re­
gresu  szczecińskiego bud o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego a także to w a rz y ­
szącego St. M aksym ów  w y m ie n ił 
szereg sk łada jących  s ię  na ten  
e tan rzeczy czyn n ikó w . A  w ięc 
b ra k  te renów  uzb ro jo n ych , b ra k  
po te n c ja łu  w ykonaw czego w  za­
k res ie  ro b ó t in ż y n ie ry jn y c h , n ie ­
pe łne zabezpieczenie surow cow e i  
m a te ria łow e , roz luźn ien ie  d yscy­
p lin y  w  przeds ięb io rs tw ach w y k o ­
naw czych oraz w  prow adzeniu 
procesów in w e s ty c y jn y c h  a  także 
b ra k i środków  finansow ych.

D yskus ja , k tó ra  s ię  rozpoczęła 
po w yg łoszen iu  re fe ra tu  w p ro w a ­
dzającego b y ła  w y ją tk o w o  długa 
ł  b u rz liw a . Wszyscy zab ie ra ją ­
cy  głos w  zasadzie p o tw ie rd za li 
tru d n ą  sytuac ję  na o d c in ku  bu ­
d o w n ic tw a , szuka li d róg  w y jśc ia  
ęzy zastosowania w a r ia n tó w  um o­
ż liw ia ją cych . szczecińskiem u bu­
d o w n ic tw u  pokonan ie  k ryzyso w e j 
sy tu a c ji.

Zab ie ra jąc  głos w icep rem ie r 
A n d rz e j Je d y n a k , z uznaniem  oce­
n i ł  m a te r ia ły  przygo tow ane na 
w czorajsze p le  nurt) stw ie rdza jąc 
ic h  g łęboką w n ik liw o ś ć , znajomość 
tem a tu  i  konk re tn o ść  p re cyz ji 
w n iosków .

O m aw ia jąc szczecińskie tru d n o ­
ści zw iązane ze zn ikom ą Ilością 
te re n ó w  u zb ro jo n ych  w ice p re m ie r 
A . Jedynak zasygna lizow a ł iż  r y ­
su je  się w  ty m  zakresie pew na 
pom yślna  pe rspektyw a . M ianow ic ie  
za 2 la ta  kończyć się będzie bud o ­
w a  Zak ładów  C hem icznych „ P o l i ­
ce” . Zw o ln ione  w ięc zostaną znacz­
ne moce przerobow e za tru d n io n ych  
tam  przeds ięb io rs tw . N ależy w ięc 
ju ż  d z is ia j szczegółowo zastanow ić 
s ię  nad p ra w id ło w y m  i  e fe k ty w ­
nym  w yko rzys ta n ie m  zw a ln ia n ych  
m ocy p rze robow ych , k tó re  należy 
u k ie ru n ko w a ć  w łaśn ie  na odc inku  
p rzysporzen ia  Szczecinow i i  in n y m  
ag lom erac jom  d oda tkow ych  te re ­
nów  uzb ro jonych .

P od ję ta  na zakończenie obrad  u - 
ehw a ła  s ta n o w i dokum en t w yzna ­
cza jący d la  szczecińskiego budow ­
n ic tw a  drogę na la ta  na jb liższe  a 
także na przyszłość W uchw ale  
czy ta m y  m .in . o zobow iązaniach 
na łożonych  na b u d o w n ic tw o  i  ze­
spo ły  n im  k ie ru ją c e  i  k o o rd y n u ­
jące. P lenum  K W  zobow iązało u - 
czest-ników procesu in w e s tycy jn e g o  
do bezwzględnej re a liz a c ji zadań 
1982 ro k u  w  w ysokości 5320 m ie­
szkań i  zap lanow ane j in fra s tru k tu ­
ry , s tw ie rdza jąc  je d n a k  iż  założe­
n ia  p lanu  na ro k  1983 w  b u d o w n i­
c tw ie  ogó lnym  są za m ałe w  s to ­
sunku  do potrzeh i  m ożliw ośc i. 
Za in te resow an i zosta li zobow iąza­
n i do re w iz ji w stępnie opracow a­
nego na 1983 ro k  p lanu  w  te rm i­
n ie  do końca lis topada ro k u  b ie ­
żącego. Jednocześnie p lenum  p rzy ­
ję ło  p rzedstaw iony przez w o je w o ­
dę szczecińskiego d o ku m e n t „ B u ­

d o w n ic tw o  w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń sk im  w  la ta c h  1982—83 oraz u - 
w a ru n ko w a n ia  jego  dalszeg-o ro ­
z w o ju ” . S tw ie rd zo n o  je d n a k  potrze 
bę opracow an ia  p rog ram u rozw o­
ju  w szystk ich  fo rm  bud o w n ic tw a  
w  w o je w ó d z tw ie  do 1990 rotku.

PLENUM zobowiązało . woje­
wodę szczecińskiego do uwzględ 
niema w /tym  programie ńa- 
siępującyćh ustaleń:

— założenia na lata 1983—85 
takiej wielkości budownictwa, 
która zapewni wybudowanie w 
obecnej 5-latce co najmniej 30,5 
tys. mieszkań we wszystkich 
formach oraz zrealizowanie za­
planowanych obiektów infra­
struktury;

— podjęcia działań celem o- 
stągnięcia w latach 1985—90 
wykonania budownictwa miesz­
kaniowego średnio 450 tys. m 
kw. powierzchni użytkowej 
rocznie przy równomiernym 
rozłożeniu wzrostu w poszczę 
gólnyeh latach.

Wojewoda został także zobo­
wiązany do jednoznacznego 
określenia kierunków rozbudo­
wy Szczecina .i pozostałych o- 
środków miejskich wojewódz­
twa. ■

Plenum KW PZPR w Szcze­
cinie zwróciło się do władz cen 
t-ralnych o udzielenie pomocy 
województwu w następujących 
problemach: zaangażowanie na 
terenie województwa mocy wy 
komawczych budownictwa inży­
nieryjnego podległego resortom 
w wielkości 1,5 mld zł do koń­
ca bieżącej 5-latkii, realizacji 
inwestycji związanych z ochro 
ną wód Bałtyku oraz podjęcia 
ze środków centralnych zakła­
dów produkcji materiałów bu­
dowlanych. (Macz)

B O C I A N I E
G N I A Z D O

S T A T K I NA  W EJŚCIU:

m/s „L ę b o rk ”  z F in la n d ii, 
m/s „S ie k ie rk i”  z G dyn i, 
m/s „N ie w ia d ó w ”  z R FN ,

S T A T K I NA  W YJŚC IU :

n ie  p rze w id u je  się.

Koncert

.Szczecińskich Słowików"

Dzieci z Polic
dziękują

22 M A J A  w  O środku  S zkolno- 
W ychow aw czym  d la  D ziec i K a le ­
k ic h  w  P o lica ch  po. raz d ru g i ju ż  
gośc ił z w iz y tą  ch ó r ch łop ięcy 
„S zczec ińsk ie  S ło w ik i” . Ponad 200 
w y c h o w a n k ó w  i  ic h  pedagodzy w y 
s łu ch a li k o n c e rtu  spec ja ln ie  pr-zy- 
gotowainegio na tę  okazję, dedyko - 
wainego p o lic k im  dzieciom , k tó re  
nieczęsto m a ją  m oż liw ośc i do  ta ­
k ic h  spo tkań . W ystęp ch ó ru  na 
pewin-o d łu g o  pozostanie w  ic h  pa­
m ięc i.

P rzy łączam y się do serdecznego
podziękow an ia  p rzekazyw anego za 
naszym pośredn ic tw em  przez d y ­
re k c ję  i  w y ch o w a n kó w  ośrodka 
in ic ja to ro m  i  w ykonaw com  ko n ­
ce rtu , a szczególnie „S ło w ik o m ” , 
k tó re  swoiiim śp iew em  dos ta rczy ły  
p o lic k im  ko legom  ty lu  przeżyć.

Konferencja prasowa w resorcie zdrowia

Na co chorujemy?
WARSZAWA PAP. Wedhtg 

aktualnych danych, w Polsce 
liczba osób z chorobą niedo­
krwienną serca wynosi ok. 800 
tys.; dalszych 1,5 min osób jest 
nią zagrożonych. Na nadciśnie­
nie tętnicze choruje ok. 3,5 
min osób, z czego 1,5 min wy­
maga intensywnego leczenia. Z 
powodu chorób układu krąże­
nia umiera u nas najwięcej o- 
bywateli (47,9 proc.), podczas 
gdy 10. la t wcześniej niecałe 40 
proc. Choroby układu krążenia 
są też drugą z kolei przyczyną 
hospitalizowania, a czwartą — 
absencji chorobowej. W br. spo 
wodowały one 11,5 proc. ogółu 
nie przepracowanych dni.

Poważnym problemem spo­
łecznym są choroby nowotwo­
rowe. W Polsce, podobnie jak 
i w wielu innych krajach o- 
bserwuje się wzrost zachoro­
wań, przede wszystkim na no­
wotwory złośliwe. Wśród męż­
czyzn najczęściej notuje się no 
wotwory płuc (26,9 proc.) i żo­
łądka (15 proc.), u kobiet na­
tomiast nowotwory sutka (16,1 
proc.). Nowotwory stanowią

Akcja letnia
(Dokończenie ze str. 1)

tys. ton mięsa — więcej niż 
pierwotnie planowano — zgro­
madzono już na potrzeby wa 
kacyjnego wypoczynku młodzie 
ży. Zapewniono też potrzebną 
ilość masła, serów i innych pro 
duktów. Kolonie będą mogły 
zaopatrywać się w produkty 
rolne bezpośrednio u rolników. 
Dostarczone w ten sposób przez 
rolników artykuły żywnościowe 
■traktowane będą jako sprzeda­
ne państwu. W poszczególnych 
jednostkach handlowych wyzna

♦ Fikcyjne rachunki
♦ Wptafy poza ewidencją

(Dokończenie ze str. 1)

rola w przestępstwie była pod­
rzędna, a odniesiona korzyść 
niewielka, a ponadto ze wzglę-
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Powstało 
Zrzeszenie 

„Poimozbyt
W A R S ZA W A  PAP. M in is te r h u t ­

n ic tw a  ł  p rzem ysłu  m aszynowego, 
ja k o  o rgan  za łożyc ie lsk i, za tw ie r­
d z ił um ow ę o u tw o rzen ie  dob ro ­
w o lnego zrzeszenia p rzeds ięb io rs tw  
p ańs tw ow ych  „P o im o z b y t” , w  
sk ład  te j o rg a n iza c ji weszło 20

grzeds ięb io rs tw  „P o lm o z b y tu ”  z ca- 
!go k ra ju .  Będą one w spó łdz ia łać 

m . in . w  zakresie  h a n d lu  i  usług 
m o to ryza cy jn ych , okreś lać zasady 
je d n o lite j p o l i ty k i do tyczące j m arż 
i  cen, ro z w o ju  b ranży , w spó łp racy  
z dostaw cam i o raz  usta lać k ie ru n ­
k i  dz ia ła lności p łacow e j i  soc ja lne j.

Przyjaźń szkół
UCZNIOWIE Szkoły Podsta­

wowej nr 43 w Łodzi opiekują 
się grobem poległego w walce 
o wyzwolenie tego miasta żoł­
nierza Arm ii Radzieckiej, A r­
meńczyka sierżanta Omara Tu­
mana. Łódzką szkołę odwiedził 
przed' k ilku  laty brat Omara, 
który jest nauczycielem szkoły 
nr 43 w Erewaniu. Od tego cza­
su obydwie szkoły utrzymują 
ścisłe przyjacielskie kontakty, a 
ich uczniowie wymieniają mię-* 
dzy sobą listy i pamiątkowe po­
darki.

d<u na jego sytuację rodzinną i 
pozytywną dotąd opinię o nim 
— na karę 4 la t pozbawienia 
wolności i  70 tys. zł grzywny. 
Sąd w tych warunkach uznał, 
iż kara, którą należałoby wy­
mierzyć Józefowi B. bez nad­
zwyczajnego złagodzenia kary 
(5 la t ¡pozbawienia wolności) — 
byłaby niewspółmiernie suro­
wa. Wobec obu oskarżonych o- 
r zoczono również pozbawienie 
praw publicznych na okres po 
4 lata, a ponadto sąd rozstrzyg 
nął o sposobie wyrównania 
szkody. Sąd przyjął, że spraw­
cy zagarnęli ponad 2 min zł u- 
zyskaine przez wystawienie f ik ­
cyjnych rachunków na zakup 
produktów naftowych.

Sąd Wojewódzka w Katów: 
oach również w  postępowaniu 
zwyczajnym skazał Danutę M. 
na karę 8 la ł pozbawienia wol 
naści, 300 tys. zł grzywny, po­
zbawienia praw publicznych na 
okres 5 lat oraz konfiskatę mie 
nia w całości. Sąd przyjął, że 
oskarżona jako sekretarz Za­
rządu Fabrycznego Liga Kobiet 
Kombinatu i  Budowy Huty 
„Katowice* zagarnęła na szko­
dę reprezentowanej organizacji 
kwotę ponad 1 miń 660 tys. zł 
w ten sposób, iż przyjmując 
wpłaty na kursy prawa jazdy 
częściowo ich nie ewidencjono­
wała i  nie odprowadzała do 
bezpośrednich organizatorów, a 
gotówkę systematycznie przy-j 
właszczała. Sąd zasądził rów­
nież odszkodowanie na rzecz 
Wojewódzkiego Zarządu Ligi 
Kobiet w Katowicach w -kwo­
cie odpowiadającej wartości za 
garniętego mienia.

czeni są już pracownicy Imien­
nie odpowiedzialni za kontakt 
z placówkami wypoczynku. 
Fakty te pozwalają z optymiz­
mem patrzeć na kwestię za­
opatrzenia obozów i kolonii. 
Przypomnijmy „żelazną”  zasa­
dę, że dzieci i młodzież ucząca 
się nie oddają po przybyciu na 
kolonie odcinków kart zaopa­
trzenia w  mięso, natomiast 
młodzież pracująca, bez wzglę­
du ńa wiek (w tym także ka­
dra wychowawców), jedzie na 
obozy z kartkami. Min. Łako­
mieć nie mógł niestety dać 
gwarancji, że będzie w co u- 
brać dzieci wyjeżdżające na ko 
łonie. Wprawdzie program ope 
racyjny dotyczący zaopatrzenia 
dzieci' do lat 15 realizowany 
jest pomyślnie, ale w  tej gru­
pie towarów szczególnie szerzy 
się spekulacja.

drugą pod względem liczebnoś­
ci przyczynę zgonu, wykazując 
tendencję wzrostową — w 
1981 r. — 19,9 proc. ogółu zgo­
nów, podczas gdy w 1970 r. — 
17,4 proc.

O BEC N IE  obserw u je  sic spadek 
zgonów spow odow anych chorobam i 
cłróg oddechow ych z 8,4 proc. w  
1970 r. — do  5,3 proc. w  ub. r. W 
s truk tu rze . absencji chorobow e j 
schorzenia u k ła d u  oddechowego 
za jm u ją  je d n a k  pierwsze m iejsce. 
Na u s ta b ilizo w a n ym  poziom ie w 
s tru k tu rz e  zgonów zn a jd u ją  się 
choroby u k ła d u  traw iennego. Po­
w odu ją  je d n a k  znaczną absencję 
chorobow ą 1 od w ie lu  la t  stano­
w ią  g łów ną przyp łynę ’  hosp ita liza ­
c ji.

Zaburzenia psychiczne są nara­
s ta jącym  problem em  zd row o tnym . 
Do g ru p y  te j należą przede ws-zyst 
k im  zaburzenia psychiczne na- tle  
a lkoho low ym , n ied o ro zw ó j um ysło ­
w y , psychozy, sch izo fren iczne  oraz 
ne rw ice . L iczba  d n i n iezdo lnośc i 
do  p racy  z pow odu zaburzeń psy­
ch icznych  w zros ła  w  '  la tach  1970— 
1980 o 96 proc.

W a ru n k i p racy i  zw iązane z . n i ­
m i c z y n n ik i szko d liw e  d la  zd ro ­
w ia , s tanow ią  przyczynę w ystępo­
w a n ia  chorób  zaw odow ych u lu d ­
ności w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m . W 
la ta ch  1970—1981. zanotow ano w zros t 
cho rób  zaw odow ych z 3,7 tys. do 
8,3 tys. p rzypadków . N a jw ię ce j 
chorób tego ro d za ju  n o tu je  się w  
le śn ic tw ie , ochron ie  zdrow ia , 
przem yśle, b u d o w n ic tw ie . D o n a j­
częstszych chorób, należą uszko­
dzenia słuchu, za truc ia , p y lica  
p łuc, ch o roby  zakaźne.

SYTUACJA epidemiologicz 
na ostrych chorób zakaźnych 
w  minionym dziesięcioleciu 
charakteryzowała się general­
nie stałą poprawą. Zgony z po­
wodu chorób zakaźnych zmniej 
szyły się ponad dwukrotnie. 
Osiągnięto wielokrotne zmniej­
szenie się zachorowań na dur 
brzuszny, dury rzekome, krztu­
siec, porażenia dziecięce, błoni­
cę, odrę. Nie ma natomiast 
trwałej poprawy w zachorowa­
niach na schorzenia, przeciw 
którym brak skutecznych me­
tod zapobiegania; należą do 
nich: płonica, ospa wieczna 
różyczka, zapalenie opon i gry 
pa.

Mówiono o tym 2 bm. na 
spotkaniu dziennikarzy z przed 
stawicielaimi kierownictwa re­
sortu zdrowia i  .opieki społecz­
nej oraz szeregu instytutów, pla 
cówek naukowo-badawczych 
zajmujących się sprawami o- 
chrony zdrowia.

3—4 bm. 
Dni Kultury
Studentów WSP

. M IM O  surow ego ry g o ru  s tud iów , 
w yn ika ją ce g o  z kaniiecznościi nad­
ro b ien ia  zaległości ub ieg ło rocznych , 
m im o  nadc iąga jące j ses ji egzam i­
n a c y jn e j, s tudenc i W SP n ie  re­
zyg n u ją  z o d ro b in y  • re laksu  i  
uśm iechu ja k i da je  o rgan izac ja  
w iosennych  D n i K u ltu ry .

D z iś  o godz. 16 na dziedzińcu 
przed D om em  S tu d e n ck im  „Baka­
ła rz ”  re k to r  WSP przekaże braci 
s tu d e n c k ie j sym bo liczne  k lucze do 
uczeln i. Potem  p rzew idz iana  jest 
o tw a rta  d la  w szys tk ich  g ie łda p ły t 
i ks iążek połączona z l ic y ta c ją  n a j­
c iekaw szych  ty tu łó w , „M ik ro fo n  dla 
w szys tk ich ” , w ystaw a t-wórczosci 
p lastyczne j s tuden tów  WSP. w y ­
s tępy zespołów, m uzycznych.

W ieczór zakończy wczesny, 
k r ó tk i  ale tre śc iw y  „B a l Pedago-

8 Ju tro  (4 bm .) s tudenci zaprasza­
ją  już-' od godz. 11 na s tad ion  
p iz y  u l. K ordeck iego  na Swżęto 
K u ltu r y  F izyczne j. O godz. 17 w 
gmachu p rzy  u l. W ie lko p o lsk ie j 
o-dbędą się I  A ka d e m ick ie  M is trzo ­
s tw a Szczecina -w  rock  and ro łiu . 
O. godz. 20 na dz iedz ińcu  akadem i­
ka  „B akałarz«** p rzew idz iano  ja m  
session ( )

•  SPORT •  SPORT
R EP R E ZE N TA C JA  W YG R YW A

W K O N T R O LN Y M  meczu przed 
m is trzo s tw a m i św iata, reprezenta­
c ja  po lsk ich  p iłk a rz y  pokona ła  w  
Środę w  S tu ttg a rc ie  m iejscową 
d rużynę  V F B  2:1 (2:1).

B ra m k i d la  naszej rep rezen tac ji 
z d o b y li G rzegorz La to  w  4 m in u c ie  
do rzuc ie  rożnym  Z b ign iew a Bań­
ka  i  w  28 m in . B on iek  po e fe k ­
to w n e j a k c ji i  s iln y m  strza le  z 
trego  kąta.

D la  gospodarzy b ram kę  w  22 m in . 
zdoby ł A llg o e w e r z rz u tu  wolnego.

PLACÓ W KI „SPOŁEM” 
Oddział w  Szczecinie 

polecają codziennie świeże 
kanapki paczkowane na 

wynos:

+  Bar „Extra” — al. Nie­
podległości 26 
Bar „Bambino” — ul. 
Krzywoustego 57 

^  Bar „Dar” — al. Wojska 
Polskiego 21

+  Bar „Turysta” — ul. O- 
fcrońeów Stalingradu 6a 
Sklep — al. Niepodle- 
gł-iści 2

+  Hala Piastowska — ul. 
Barbary 2

+  „.Jowisz” — ul. Armii
Czerwonej 38

4  „Syriusz” — ul. W itkie­
wicza
Sklep w Płoni — ul.
Przyszłości

4» Sklep — ul. Odrowąża 5 
4> Sklep — ul. Willowa 10 
^  Sklep „Pomorze” — ul.

E. Gierczak 27 
+  Sklep — ul. Robotni­

cza 12
+  Sklep — ul. Przodowni­

ków Pracy 73
^  Sklep — ul. 5 Lipca 24

Sprzedaż w zakładach ga­
stronomicznych od otwarcia 
placówki do godz. 11, w 
sklepach detalicznych do 

godz. 9.
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W RZYMIE trwa proces 
63 terrorystów z Czerwo­
nych Brygad oskarżonych o 
uproioadzenie i  zamordowa­
nie byłego premiera Włoch 
Aldó Moro.

NA ZDJĘCIU: zeznaje 
Norma Adriani, jedna, z o-
skarżonych.

CAF—UPI

Dania

Zlikwidowano
epidemię pryszczycy

K O P E N H A G A  P A P . D uńska  
służba w e te ry n a ry jn a  p o in fo rm o ­
w a ła  w  środę, że w  D a n ii z lik w id o  
w ano ostatecznie ep idem ię  p ry -  
szczycy. P ierw sze p rz y p a d k i te j 
g ro źn e j cho roby  u ja w n io n o  18 
m arca  na w yspie F io n ia . Od 2 bm. 
u c h y lo n o  n ie k tó re  re s try k c je  d o ty ­
czące gospoda rk i b y d łć m , je d n a k ­
że skup  i  tra n s p o rt b y d ła  oraz 
trz o d y  ch le w n e j z re jo n ó w  w ys tę ­
p o w an ia  te j cho roby  będzie zaka­
zany do końca  czerwca. W  czasie 
e p id e m ii pad ło  b lisko  4100 sztuk 
b y d ła  i  trz o d y  c h le w n e j. D ania, 
n a jw ię kszy  w  św iec ie  e kspo rte r 
w ie p rz o w in y , s tra c iła  w  zw iązku  z 
ta  ep idem ią  do 400 m ilio n ó w  k o ­
ro n  (50 m in  do la ró w ), g łó w n ie  z 
pow odu koniecznośc i zaw ieszenia 
e ksp o rtu  m ię sa

P rzedstaw ic ie le  duńsk iego  m in i­
s te rs tw a  ro ln ic tw a  są je d n a k  zda­
n ia , że u p ły n ie  jeszcze k i lk a  m ie ­
sięcy zan im  ta k ie  ry n k i,  ja k  Japo­
n ia  czy S ta n y  Z jednoczone w zno ­
w ią  im p o r t  duńsk iego  m ięsa i  
p rze tw o ró w  m ięsnych .

Oszczędniejsi...
na cmentarzu
NA ODEZWĘ władz włoskie­

go miasta Parmy, aby oszczę­
dzać energię elektryczną, miesz 
kańcy zaproponowali zdemon­
towanie lampek elektrycznych, 
świecących się na grobach 
miejscowego cmentarza. Okaza­
ło się, że lampki te pobierały 
tyle energii, ile zużywają śred­
nie warsztaty, zatrudniające 50 
ludzi.

Skarpetka Wikinga
LO N D Y N  P A P . W ładze h ra b s tw a  

Y o rk  zam ierza ją  w yasygnow ać 
h o jn ą  ręką 700 fu n tó w  (ró w n o w a r­
tość 1200 d a ł.) w  ce lu  oczyszcze- 

■ n ia  i  zakonserw ow an ia  s ta re j, 
b ru d n e j w e łn ia n e j s k a rp e tk i,  zna­
le z io n e j przez a rcheo logów  w  m u . 
l is ty m  d n ie  rz e k i Ouse. P o  dop ro ­
w adzen iu  do  po rządku, co  za jm ie  
200 godzin, ska rpe tka  zna jdz ie  się 
na h o n o ro w ym  m ie jscu  ekspozy­
c j i  rękodz ie ła  W ik in g ó w  w  M u ­
zeum  Y o rksh ire . W ik in g o w ie  re -

tu ia rn ie  n a jeżdża li te re n y  tego 
Fabstwa w  IX  i  X  s tu lec iu .
Ja k  s ię  przypuszcza, je s t to  ska r 

p e tka  porzucona przed 1000 ła t  
przez k tó regoś  z w o jo w n ik ó w  W i­
k in g ó w . Zna lez isko  je s t n ie zw yk le  
cenne, pon iew aż te k s ty lia  zazw y­
cza j n ie  zachow ują  się przez ta k  
d łu g i czas. T y tn  razem  je d n a k  u - 
trz y m a n iu  w  p ie rw o tn y m  stan ie  
s k a rp e ty  s p rz y ja ło  w ilg o tn e  o to ­
czenie.

Bliźniaki z probówki
LO N D Y N  P A P  W M elbou rne  

(A u s tra lia )  u ro d z iła  się we w to re k  
ju ż  d ruga para b liź n ia k ó w  pocho­
dzących ze sztucznego zap łodn ien ia . 
D z iec i, ch ło p ie c  i  dz iew czynka  oraz 
ic h  m a tka  czu ją  sie doskonale. 1

P ierw sza para sztucznie poczę­
ty c h  b liź n ia k ó w  u ro d z iła  się w  ty m  
sam ym  szp ita lu  ro k  tem u . D o ty c h ­
czas w  M e lb o u rn e  u ro d z iło  sie 21 
dz iec i ..z o ro b ó w k i”

Falklandy
(Dokończenie ze str. 1)

Hiszpanii i  Panamy, nakazują­
cej natychmiastowe przerwanie 
ognia na Falklandach. Tymcza­
sem stały przedstawiciel Wiel­
kiej Brytanii w ONZ, Anthony 
Parsons ostrzegł Radęvpezpie- 
czeństwa, że skorzysta z przy 
sługującego jego krajowi pra­
wa weta, aby nie dopuścić do 
uchwalenia tejże rezolucji. Pod­
czas środowego posiedzenia se­
kretarz generalny ONZ, -Javier 
Perez de Cuellar oświadczył w 
raporcie, że stanowiska W, Bry 
tania i Argentyny uniemożliwia 
ją uzgodnienie warunków za­
wieszenia broni, możliwych do 
przyjęcia przez obie strony kon 
flik tu . Wiceminister spraw za­
granicznych Argentyny, Enri­
que Ross oznajmi! ze swej stro 
ny, że jego rząd nigdy nie bę­
dzie negocjował w sprawie 
przywrócenia kolonializmu bry­
tyjskiego na ziemi argentyń­
skiej, którą są Malwiny.

BUENOS AIRES. W Buenos 
Aires podano oficjalnie w śro­
dę, że tego dnia na . Falklan­
dach toczyły się sporadyczne 
walki między wojskami b ryty j 
sfcimi j argentyńskimi. Ogłoszę 
ny komunikat dowództwa 
argentyńskiego stwierdza, że 
podległe mu siły w , Port Stan­
ley, na Wschodnim Falklan­
dzie, umocniły swe pozycje i  z 
wysokim morale oczekują b it­
wy.

MINISTERSTWO obrony W. 
Brytanii podało w środę, że 
eksplozja materiałów wybucho­
wych w Goose Green, miejsco­
wości zajętej przez komando­
sów brytyjskich, spowodowała 
ofiary śmiertelne wśród żołnie­
rzy brytyjskich i argentyńskich 
jeńców wojennych. Komunikat 
nie podaje liczby zabitych.

K O R ESPO N D EN T b ry ty js k ie j n ie  
za leżnej s iec i te le w iz y jn e j, Jon 
Snow, p o in fo rm o w a ł, że b r y t y j ­
scy kom andos i dw a  tyg o d n ie  te ­
m u p rz y p u ś c ili a tak  na a rg e n ty ń ­
ską bazę lo tn iczą  (na ko n tyn e n c ie ) 
i  zniszczyła pięć sam olo tów  ty p u  
„S u p e r-E te n d a rd ”  p ro d u k c ji • f r a n ­
cusk ie j.

K orespondent, p o w o łu ją c  się na 
w y w ia d  c h i l i js k i,  poda ł, że grupa 
lic z y ła  9 łu d z i. Z rzu ce n i o n i zo­
s ta li przez śm ig łow iec w  pob liżu  
hazy lo tn ic z e j K io  G rande, po ło- 
• żone j na p o łu d n io w y m  k ra ń c u  A r ­
g e n tyn y . Po w yko n a n iu  zadania 
z b ie g li do C h ile . P oczą tkow o m ie ­
l i  być  zab ran i przez śm ig łow iec , 
jednakże  n iep rzew idz iane  tru d n o ­
ści n ie  p o z w o liły  na  to ;  śm ig łow iec  
zm uszony b y ł do lą d o w a n ia  w  
Chile .

DO P O R TU  w  M o n te v id e o  zaw i­
n ą ł b r y ty js k i s ta te k -szp ita l „H e - 
c la ” , na k tó re g o  pok ładz ie  zna jdo ­
w a ło  się 18 ra n n ych  B ry ty jc z y k ó w  
i 24 w z ię ty c h  do n ie w o li A rg e n ty ń  
cz y k ó w  z tra w le ra  „N a rw a l’', za to ­
p ionego  9 m a ja . A rg e n ty ń c z y c y  żo 
s ta li n a tych m ia s t p rze tra n sp o rto ­
w a n i na oczeku jący  s ta te k  a rgen ­
ty ń s k i, k tó r y  zaw iezie  ic h  do 
Buenos A ires, a B ry ty jc z y c y  c h w i­
lo w o  um ieszczeni w  h o te lu , skąd 
też w k ró tc e  będą w y s ła n i do  k ra ­
ju .  P rzebieg d z ia łań  obse rw ow a li 
z n a jd u ją c y  się na pok ładz ie  s ta t- 
ku -szp itą la  „H e c la ”  p rze ds taw ic ie ­
le  M iędzyna rodow ego  Czerwonego 
K rzyża .

Z in fo rm a c ji b iu r  m eteo ro log icz ­
nych  w y n ik a , że w á ru n k i a tm o­
sfe ryczne w  -re jon ie  F a lk la n d ó w  
są coraz gorsze, w ie ją  ta m  s ilne  
w ia t r y  i  sza le ją  burze. N a n a j­
bliższe d n i p rze w id u je  się da lszy 
spadek te m p e ra tu ry .

D O K Ł A D N IE  w  m iesiąc po p ie rw  
szym  a ta ku  na F a lk la n d y  — M a l­
w in y  w o jska  b ry ty js k ie  w  s ile  o- 
k o ło  8 tys. żo łn ie rzy  ko rp u s u  in te r -

Przed spotkaniem zachodniego „szczytu”

Twierdza Wersal...
FARTŻ PAP. Pałac w Wersalu, w którym niebawem roz 

pocznie się ósme spotkanie przywódców najbogatszych państw' 
świata zachodniego, został przekształcony w twierdzę, a 
umieszczony na jego dachu radar jest niemal je j symbolem.
MIASTO opróżniono z tury- czeń pałacowych, 67 klatek 

stów. Ponad ’ trzy tysiące podi- schodowych i  350 kominków, 
cjantów przeczesuje cienpKwiie W niektórych partiach pałacu 
nie tylko sam pałac i park wo- zainstalowano wymyślne syste- 
kół niego, ale całą rozległą o- my elektroniczne, zwłaszcza w 
kołicę. Od trzech miesięcy, w „Sałle du Sacre” , gdzie przy- 
dzień i w nocy funkcjonami- wódcy będą debatować i  w pa­
sze służb bezpieczeństwa wypo łacu Grand Triamon, który bę- 
sażeni w wykrywacze metali dzie ich rezydencją, 
badają około pięciuset potniesz- Środki bezpieczeństwa zosta- 

ły  wzmocnione zwłaszcza po

-  Malwiny
w cncy jnego , złożonego ze spado­
c h ro n ia rz y , G u rk h ó w  n e p a lsk ich  o- 
raz szkock ich  i  w a lijs k ic h  g w a rd z i­
s tów , sposobią s ię  do ostatecznego 
sz tu rm u  z lą d u  i  morza na s to licę 
a rch ipe lagu  P u e rto  A rg e n tin o  (P o rt 
S tan ley). „S ą  ju ż  w  zasięgu nasze­
go w z ro k u ”  -  zasygna lizow a ł we 
w to re k  rano  dow ódca a rgen tyńsk ie  
go p o s te ru n ku  strzegącego w e jśc ia  
do m iasta. P ró b u ją c  opozn ić  posu­
wanie* się naprzód o d dz ia łów  b ry -. 
ty js k ie h  lo tn ic tw o  argen tyńsk ie  
w ie lo k ro tn ie  a ta ko w a ło  czo łow e ko 
iu m n y  i  zbom bardow a ło  ponow nie 
p rzyczó łek w  San Carlos, niszcząc 
znaczną ilość sprzętu i  am u m e ji. 
W ys iłko m  A rg e n ty ń c z y k ó w  sp rzy­
ja ją  w a ru n k i a tm osferyczne, k tó re  
zaham ow ały  h ieco  przygotovvan’.a 
b ry ty js k ic h  oddz ia łów  lą d o w ych  do 
sz tu rm u . N a na jb liższe  gpdz iny  me 
teo ro lo g o w ie  zapow iada ją  dalsze 
pogorszenie się pogody, m . In. o- 
pady śn iegu, p o ry w is te  w ia try  i  
spadek te m p e ra tu ry  do 15 s to p n i 
p on iże j zera P onadto  o d d z ia ły  b r y ­
ty js k ie  mogą do trzeć  do p ie rw ­
szych l in i i  ob ro n n ych  a rg e n tyń ­
s k ic h  ty lk o  przez po la  m inow e, 
przez k tó re  s iłą  rzeczy, muszą po­
suwać się bardzo  p o w o li t  z w ie l­
k im  tru d e m . „J e ś li zdo łam y po­
w strzym a ć n a ta rc ie  do  czasu po­
gorszenia się pogody, B ry ty jc z y c y  
będą m ie li straszne w a ru n k i do 
sz tu rm u ”  — za pew n ia ją  cy tow ane  
przez A F P  a rg e n tyń sk ie  ko ła  w o j­
skowe.

P u e rto  A rg e n tin o  (P o rt S tan ley), 
je s t n ie  ty lk o  s to lica , a le  także 
je d y n y m  w ię kszym  ośrodk iem  na 
arch ipe lagu . Jest on u sy tu o w a n y 
na s k ra ju  W schodniego F a lk la n d u , 
u  s tóp  M o n t K e n t, o  w ys. 450 m.

Przed lądow an iem  w o js k  a rgen­
ty ń s k ic h  m iasto  b y ło  siedzibą m ie j 
scowego rządu  1 lic z y ło  o ko ło  1050 
m ieszkańców , c z y li m n ie j w ięce j 
po łow ę  ca łe j lu d n o śc i a rch ipe lagu . 
Przypuszcza się je d n a k , że liczba  
ta  os ta tn io  znacznie się zm n ie jszy­
ła , ¿dyż w ie lu  m ieszkańców  schro­
n iło  się w  in n y c h  re jo n a ch  w ysp  
bądź też opuśc iło  M a lw in y .

Nad La Manche
sterówce?

M A D R Y T  P A P  Jak po d a ła ' h i­
szpańska gazeta ..E l P ais” , jedna  z 
b ry ty js k ic h  f i r m  lo tn iczych  szyku ­
je  n iespodziankę, k tó ra  ma na d łu ­
g ie  la ta  pogrzebać w szelk ie  p ro ­
je k ty  b u d o w y  tu n e lu  pod kana łem  
La M anche oddzie la jącym  W yspy 
B ry ty js k ie  od ko n tyn e n tu  e u ro p e j­
skiego. F irm a  ta zam ierza u ru ch o ­
m ić  w  c iągu na jb liższych  3 la t  sta­
łą  l in ię  m iędzy L o ndynem  a P a ry ­
żem obsług iw ana  przez nowoczesne 
sterów ce.

S terów ce zbudowane p raw ie  ca ł­
k o w ic ie  z m a te r ia łó w  n ie p a ln ych  i 
w yp e łn io n e  ta k im że  gazem, m ia ły ­
b y  ku rso w a ć m iedzy s to lica m i A n ­
g l i i  i  F ra n c ji w  odstępach godzin ­
n y c h  zab ie ra jąc  jednorazow o na 
p o k ła d  200 pasażerów  i  30 to n  ba­
gażu. M a ją  poruszać się z szybko­
ścią re jsow ą  160 fcm/godz., a b ile ty  
m a ją  b yć  tańsze, n iż we w szyst­
k ic h  in n y c h  dotychczas znanych na 
te j tras ie  środkach  lo ko m o c ji.

tia ra  kiri
po a u s tra lijs ko

LO N D Y N  P A P . Pew ien m łody  
■mieszkaniec B risbane  (25 la t), k tó ­
ry  p a d ł o fia rą  zaw odu m iłosnego, 
u s iło w a ł skończyć z życiem  u c in a ­
ją c  sobie g łow ę. Po aw anturze  z 
lubą , m łodz ien iec  uda ł się do 
sw e j p racy, gdzie tasakiem  u s iło ­
w a ł odciąć sobie głowę. C iężko 
ra n n y  p o n o w n ie  p o ja w ił słę przed 
m ieszkan iem  uko ch a n e j ja k o  „ ż y ­
w y  w y rz u t s u m ie n ia ” . P rzerażona 
dz iew czyna zaa la rm ow ała  sąsia­
dów.

N iedoszłego sam obójcę, spoko jn ie  
oczeku jącego na pomoc lekarska,, 
zabrano k a re tk ą  do  szp ita la . Jak 
p o in fo rm o w a ła  p o lic ja , desperato­
w i n ie  u d a ło  się przeciąć żadnego 
z w ażnych  naczyń  k rw ionośnych . 
Rana je d n a k  b y ła  znaczna, pon ie ­
waż w idoczne b y ły  ju ż  kości.

24 maja, gdy zespół pałacowo- 
-ogrodowy zamknięto dla pu­
bliczności. Nocą oświetla go 
trzynaście zespołów jupiterów.1 
Płetwonurkowie cyklicznie 
sprawdzają wody 'wielkiego ka 
nału i  basenów.

Pomyślano również o obro 
nie przeciwlotniczej. Spokoju 
nieba nad Wersalem będzie 
strzec sześć baterii dział 105 
mm i 90 mm, które zostaną za­
instalowane w parku w nocy z 
czwartku na piątek, w tym na 
romantycznej „Alei Rendez- 
-Vous°.

Od północy 3 czerwca do pół 
nocy 7 czerwca zakazany bę­
dzie przelot nad pałacem na 
wysokości niższej niż 900 me­
trów i w promieniu 4 kilome­
trów. Pobliski aerodrom szko­
ły  Saiint-Cyr, gdzie jest k ilka­
naście aeroklubów, został za­
mknięty na cały weekend.

Przepustki dla wybranych zo 
stały wyselekcjonowane przez 
Quai d’Orsay i  Pałac Elizejski. 
Samym policjantom wydano ich 
3 tysiące, a dziennikarzom — 2 
tysiące.

Prezydent USA będzie miał 
ochronę szczególną z racji na­
silających się we Francji wy­
stąpień antyreaganowskich. O- 
strzelande w ubiegłym tygod­
niu paryskiego „Bank of Ame­
rica”  było wystarczającą prze­
strogą, by ochronę tę do maksi 
mum wzmocnić. Ronalda Reaga 
na_ strzec będzie nie tylko po­
lic ja  francuska, ale też wielka 
ekipa amerykańskich służb bez 
pieczeństwa. Specjalne samolo­
ty transportowe przywiozły już 
do Francji z Waszyngtonu śmi 
główce do utrzymywania łącz­
ności między Paryżem i  Wersa­
lem, opancerzone limuzyny, am­
bulans, nawet centralę telefo­
niczną...

L. Breżniew 
o radzieckich

propozycjach
rozbrojeniowych

M O S K W A  P A P . P rzem aw ia­
ją c  na K re m lu  podczas ob ia ­
du  wydanego ną cześć baw ią­
cego z w izy tą  w  ZSRR G usta- 
va  Ilu sa ka  L e o n id  B reżn iew  
s tw ie rd z ił,  że ZSRR sta ra  =lę 
u ła tw ić  d ru g ie j s tro n ie  w łaśc i­
w y w y b ó r ta k im i p o sun ięc ia -' 
ra i ja k  m o ra to r iu m  na roz­
m ieszczanie systemów' ją d ro ­
w ych  średniego zasięgu w  e u ­
ro p e js k ie j części ZSRR oraz 
przeprow adzan ie  obecnie re­
d u k c ji ty c h  system ów

C h c ie lib yśm y w ie rzyć  — 
p o d k re ś lił L , B reżn iew  -  te 
nasza w strzem ięź liw ość i  na­
sze k o n s tru k ty w n e  k ro k i sk ło ­
n ią  a d m in is tra c ję  USA do 
prze jśc ia  na g ru n t po lityczn e ­
go rea lizm u  i  us tosunkow a­
nia się z w iększą odpow iedz ia ł 
nością do p rob lem u  o g ran i­
czenia i  zm nie jszenia zbro jeń.

Spadek produkcji 
samochodów w USA

NOW Y JO R K PAP. Jak in fo rm u ­
je  d z ie n n ik  „W a ll S tree t J o u rn a l”  
w  m a ju  b r. p ro d u k c ja  sam ochodów 
w  S tanach Z jednoczonych  z m n ie j­
szyła się o  22 proc. w po ró w n a ­
n iu  z ana log icznym  m iesiącem  u- 
b ieg łego  roku .

P og łęb ien ie  się k ryzysu  w jed ­
n e j z k lu czo w ych  gałęzi gospodar­
k i  a m e ryka ń sk ie j je s t szczególnie 
odczuwane przez ro b o tn ik ó w . O- 
becnie w  USA ponad 200 tys. b y ­
ły c h  p ra co w n ikó w  p rzem ys łu  sa­
m ochodow ego pozostaje bez p racy.

Zakończenie 
wizyty papieża 
w W. Brytanii
S P O T K A N IE  z m łodzieżą na 

s tad ion ie  sporto-w ym  w  C ar- 
d i f f  b y ło  o s ta tn im  pu n k te m  
S -dn iow e j w iz y ty  Jana Pa­
w ia  I I  w  W. B ry ta n ii.  W  śro­
dę p rz y b y ł ze S zkoc ji do W a­
l i i ,  gdzie o d p ra w ił mszę św. 
i  o trz y m a ł honorow e obyw a­
te ls tw o  m iasta C a rd if f  oraz 
w yg ło s ił p rzem ów ien ie  do m ło  
dzieży. W ieczorem , Ja n  P aw eł 
Tj opuśc ił W . B ry ta n ie  . i  po­
w ró c ił do W a tyka n u . T rzyn a ­
sta podróż zagraniczna obec­
nego papieża b y ła  n a jb a rd z ie j 
z łożo iia  re lig ijn ie  ł  k o n tro w e r­
sy jn a  p o lityczn ie . W ed ług  b ry ­
ty js k ic h  k ó ł ko śc ie lnych  
ś rodków  masowego przekazu. 
Jap  P aw eł I I  o dn iós ł w  W. 
B ry ta n ii sukces osobisty i  u - 
m o cn ił a u to ry te t K ościo ła .

Sensacja w Monachium

Skrewione w  Łodzi 
obrazy -  falsyfikatami?
BONN PAP. Niemałą sensacją 

sq doniesienia, według których 
dwa spośród 11 skradzionych w 
ub. r. z Muzeum Sztuki w Łodzi 
i przeszmuglowanych do RFN o- 
brazów mogą być zwykłymi fal­
syfikatami. Do tego wniosku skła­
niają się eksperci, których opinie 
dołączone zostały do akt sprawy 
małżeństwa Ingrid A. i Anatola A. 
oskarżonych przez prokuraturę w 
Monachium o kradzież obrazów, 
przeszmuglowanie ich do RFN o- 
raz haruszenie przepisów podatko­
wych, obowiązujących przy wwo­
zie różnego rodzaju wyrobów I 
dzieł sztuki do Niemiec Zachod­
nich.

Pierwsze wątpliwości rta temat 
autentyczności obu obrazów będą 
cych dziełem Aleksieja Jawleń- 
skiego i pochodzących z 1918 
Medytacja” i „Wielka cisza", po­

jawiły się już w momencie, kiedy 
złodzieje pragnęli je sprzedać w 
jednym z antykwariatów w Mona­
chium. Choć właściciel owego spe 
cjalizującego się w handlu dzieła­
mi sztuki sklepu, gotów był zapła­

cić za pba obrazy kwotę 90 tysię­
cy marek, zastrzegł się jednak, i i  
pieniądze może przekazać dopiero 
po ekspertyzie dokonanej przez 
rzeczoznawców.

Ekspertyza ta wypadła nieko­
rzystnie, gdyż znawcy nie byli w 
stanie dać wiążącej odpowiedzi co 
do autentyczności zaprezentowa­
nych im dzieł sztuki. Transakcja 
nie doszła więc do skutku. Mał­
żeństwo Ingrid A. i Anatol A. zo­
stało zatrzymane w czasie jednej 
z kolejnych prób spieniężenia łu­
pu.

Wszystkie 11 obrazów zostało 
zarekwirowanych. Jak dotąd bra­
kuje jedynie statuetki Renoira, któ 
ra również znajdowała się wśród 
dzieł ukradzionych z łódzkiego 
Muzeum Sztuki. Złodzieje odma­
wiają bliższych wyjaśnień na te­
mat jej losów. Według Anatola 
A., obrazy przeszmuglowano przez 
granicę w jednym z kontenerów, 
w których przewożono transport 
mebli przeznaczonych na eksport 
do Francji.
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Co w ustawie najważniejsze?
UCHWALONA na osta­

tnim plenarnym posiedze­
niu Sejmu PHL ustawa o 
szkolnictwie wyższym jest 
pierwszym aktem praw 
nym ,w sferze nauki, któ* 
ry w nowy sposób ujmuje 
rol<* j zadania szkól wyż­
szych. la k  wiadomo opra­
cowywane są również pro­
jekty ustaw o Polskiej A- 
kudemii Nauk, o instytu­
tach tłaukowo badawczych, 
o stopniach i tytułach na­
ukowych.

JAKKOLW IEK nie dysponu­
jemy jeszcze pełnym tekstem 
ustawy o szkolnictwie wyż­
szym, to jednak — dzięki ob­
szernej informacji na ten te­
mat,. przygotowanej przez M i­
nisterstwo Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki — je j waż 
niejsze postanowienia można, 
w sposób ogólny. przedstawić. 
Przedtem jednak krótkie przy­
pomnienie przebiegu pr|ic

Rozpoczęto w 1980 i*.
P R AC E rozpoczęto -v Listopadzie 

1*989 r.. k ie d y  pow o łano  <Jo życia 
społeczną K om is je  K o d y fik a c y jn a  
pod przew odn ic tw em  o ro f Z b ig n ie ­
wa Resicha W is tocie  iednak  dys­
ku s ja  nad ustawą o szko ln ic tw ie  
wyższy m  rozooczeła sie znacznie 
wcześnie j. W  1e.i w y n ik u  pow sta ły  
dw a odrębne p ro je k ty  p rzyg o to w a ­
ne przez zespoły U n iw e rsy te tu  W ar­
szawskiego oraz U n iw e rsy te tu  Ja­
g ie llońsk iego  Jak s tw ie rd z ił na nie 
daw ne! k o n fe re n c ji prasow e j o ro f 
Resich, p ro je k t o rzvgo tow any  orze? 
K o m is ję  K o d y fik a c y jn a  bazow ał w 
znacznej m ierze na propozyc jach  
zaw artych  w obu D ro lektach  u n i­
w e rsy teck ich . K om is ja  K o d y f ik a c y j­
na p rzedstaw iła  go tow y o ro je k t u- 
s ta w y w  czerw cu ¡981 r  P ro je k t ten 
poddano ko n s u lta c ji m iędzyreso rto ­
w e j l  ś rodow iskow e j, ale le i /w y n i­
k i  n ie  zosta ły w yko rzys ta n e  w  da l­
szych ©racach nad D ro iektem  z u - 
v /og i na Danulace w  środow isku  a- 
ka d e m ick im  napięcia  i powszechne 
oczek iw an ie  przekazania do Sejm u 
p ro je k tu  opracow anego orzez K o m i­
s je  K o d y fik a c y jn ą

N a c isk i te s p ra w iły  iż p ro je k t 
w ra z  ze s tanow isk iem  R ady M in i­
s tró w  w p ły n ą ł do S ejm u 16 lis to ­
pada 1981 r w  S e jm ie  prace nad 
p ro je k te m  p ro w a d z iły  K o m is je : 
N a u k i 1 Postępu Technicznego oraz 
P rac U staw odaw czych, korzys ta jąc  
% sze rok ie j k o n s u lta c ji ś rodow isko ­
w e j — zaoraszajac do . s ta łe j w spó ł­
p ra c y  cz ło n kó w  społeczne) K om isU  
Kod-f=V :acvln*.l

Postanowienia ogólne
USTAWA stanowi, iż szkoły 

wyższe są państwowymi jedno­
stkami organizacyjnymi i pod­
kreśla. że są one jednocześnie 
samorządnymi społecznościami 
nauczycieli akademickich, stu­
dentów i innych pracowników 
szkoły

N A D B U D O W Ę  us taw y u ję to  w 
sposób ko m p ro m iso w y. E ksponu jąc 
w  zadaniach szko ły  ich  uczes tn ic tw o  
w  dz ie le  w szechstronnego ro zw o ju  
n a u k i k u ltu r y  i  gospoda rk i naro­
d o w e j oraz kszta łcen ie  stosunłflSw 
zgodnie z Idea łam i hum an izm u  1 
sp ra w ie d liw o śc i spo łecznej na św ia 
dom ych  sw ych o bow iązków  i p raw  
o b yw a te li soc ja lis tycznego  państwa 
ustawa g w a ra n tu je  m ożliw ość roz­
w ija n ia  w ie lośc i k ie ru n k ó w  nauko­
w ych  1 a rtys tyczn ych  przy posza­
n o w a n iu  odrębnośc i św ia topog lądo­
w ych . U tw o rze n ie  bądź zniesien ie  
szko ły  bedzie m o ż liw e  w y łączn ie  w

Szkolnictwo

wyższe
op a rc iu  o Jej zapisy Podstaw ow ym  
ak tem  p ra w n ym  dla szko ły  b tó z ie  
s ta tu t . uch w a lo n y  o rz e r  senat1 u- 
cze ln i

P ow sta ł now y w yb ie ra ln y  organ 
p rze d s ta w ic ie lsk i szko ln ic tw a  w yż­
szego pos iada jący u p ra w n ie n ia  sta­
now iące i  op in iodaw cze. Rada G łów  
na N a u k i t S zko ln ic tw a  Wyższego 
rozstrzyga w  sp raw ach, a) g łó w ­
nych  k ie ru n k ó w  badań nauko ­
w ych  kszta łcen ia  i ro zw o ju  k a d ry ; 
b) p ro je k tó w  pe rsp e k tyw iczn ych  i 
okresow ych  p lanów  ro zw o ju  szko l­
n ic tw a  wyższego: c) p ro le k tó w  p la ­
nów  badań szko ln ic tw a  wyższego; 
d) p rzyznaw an ia  jednos tkom  prayva 
nadaw an ia  s topn i n a u ko w ych ; e) 
k ie ru n k ó w  s tu d ió w  * zasad o rg a n i­
zacji s tud iów

Kompetencje ministra
MINISTER nauki, szkolnict­

wa wyższego i techniki zacho­
wał następujące kompetencje: 
a) zasady 1 lim ity  przyjęć na 
stu-diia; b' zasady opracowy­
wania planów studiów i ramo­
wych programów nauczania; c) 
kierunki i zasady polityki kad 
rowej i socjalnej w szkolnict­
wie wyższym; d) zasady finan­
sowania badań naukowych; e) 
zasady współpracy szkól wyż­
szych z zagranicą Minister do­
konuje również rozdziału środ­
ków finansowych i material­
nych pomiędzy szkoły lecz w 
tych spra wac h zobo wi ą za ny '
jest do zasięgnięcia opinii Rady 
Głównej. Ponadto minister mo­
że uchylić decyzje rektora i 
senatu naruszające prawo. Od 
jego decyzji służy odwołanie do 
Sądu Administracyjnego 

Organa szkoły
W SZY S TK IE  organa szko ły  w yż ­

szej pochodzą z w y b o ru  Usta-ya

stanowi jednak, iż w senatach bez­
względną większość posiadają pro­
fesorowie docenci 1 doktorzy habi­
litowani Szkoła wyższa prowadzi samodzielna gospodarkę finansową 
w ramach posiadanych środków 
na które składają się m tn dota­
cje oraz środki wypracowane przez 
sama szkole Ustawa określa także 
Zasady postępowania w razie po­
wstania sporu zbiorowego w któ­
rym jedna ?e stron sa studenci 
Ostateczne rozstrzygniecie takiej sy 
tuacji pozostawiono w gestii Radv 
Głównej

Studenci
LICZBA organizacji studenc­

kich nie jest ograniczona. Ich 
rejestracji dokonuje odpowie­
dnio minister nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki lub 
rektor. O rozwiązaniu orzeka 
sąd wojewódzki. Studenci ma­
ją prawe do organizowania 
zgromadzeń i manifestacji na 
terenie szkoły Za ich przebieg 
organizatorzy odpowiadają 
przed o-rganami szkoły

Warto dodać, iż nowa usta­
wa o szkolnictwie wyższym, 
która wejdzie w życie z dniem 
1 września b r . uchyla ustawę 
z dnia 5 listopada 1958 r (wie­
lokrotnie nowelizowaną) oraz 
ustawę / dnia ___.27 kwietnia 
1972 r Karta Praw i Obowiąz­
ków Nauczyciela (w części do­
tyczącej nauczycieli akademic­
kich).

Nie taka znów daleka przyszłość

Po kalorie do Słońca
SEGMENTOWĄ konstrukcje 

ekranu służącego do wykorzy­
stywania energii słonecznej o- 
patentował Józef Flasza z Po­
litechniki Świętokrzyskiej Po­
szczególne płyty tego ekranu 
pokryte są, od strony zwróco­
nej do Słońca, powłoką pochła 
niającą jego promieniowanie 
Dla zmniejszenia utraty ciepła 
izolowane są od strony słonecz­
nej 1—2 warstwami szkła ter­
moizolacyjnego. zaś od innych 
stron — styropianem Przez pły 
ty te przepuszczana jest wa­
da. która przepływając przez 
kanały cyrkulacyjne ogrzewa 
się pochłoniętym przez nie ciep 
łem słonecznym Temperaturę 
je j można regulować zmniejsza 
jąc lub zwiększając natężenie 
przepływu '

W Y N A L A Z E K  ten -  opa trzony 
Da ten tem  n r 110 826 — zasługuje na

uwagę gdyż segm entowa pudowa 
Dozwala na tw o rzen ie  s łonecznych 
c ie p ło w n i o d o w o ln e j w ie lkośc i, do 
stosowanej dó  k o n k re tn y c h  ootrzeb. 
'W nap ię tym  b ilans ie  oa liw o w ym  
k ra ju  Irczy sie każda k a lo r ia  Po­
dobne c ie p ło w n ie  słoneczne mogą 
znaleźć szerokie zastosowanie do 
ogrzew ania w ody no  w  ośrodkach 
w czasowych lu b  w  gospodarstwach 
ro ln ych  przynosząc w  ten  sposób 
oszczędność węgla lu b  e ne rg ii e lek 
tryczn e i

Z w y k ło  się uważać, że p o lsk i k l i ­
m a t n ie  sp rzy ja , energetyce słonecz­
nej Tym czasem  1uż w  k w ie tn iu  nie 
m ai na ca łym  te ry to r iu m  k ra ju  
fpoza pasem na p o łu d n io w ym  za­
chodzie) p rzecię tne nasłonecznien ie  
w ynosi od 4,8 do 5,4 godz iny; w 
m a ju  w  p o łudn iow o-zachod n ie j oo- 
ło w ie  k ra ju  w ynosi ono orzec ie tn ie  
od 5 do 6.8 godz iny; w  czerw cu od 
6 dp 8.8 godz iny; w lip cu  od 6,2 do
7.8 g o d z in y  w  s ie rp n iu  od 5.4 do
6.8 godziny zaś we w rześn iu  — od 
5 do 5.6 godziny W ie lo le tn ie  dane 
k lim a to lo g iczn e  w skazują że n a j­
k o rz y s tn ie j iest zakładać słoneczne 
c iep łow n ie  w północno-w schodn ie ) 
oo low ie  k ra ju  bow iem  tam  właś­
nie — od marca aż do września u- 
trz v m u je  się lepsze nasłonecznie­
n ie * niż w pozostałe) części P o lsk i

U R Z Ą D Z E N IA  zabezpiecza­
jąc* ru ch  ko le jo w y  — s y g n a li­
za to ry , tzw . napędy ro g a tko ­
we a także nastaw nie kos tko ­
we stosowane do cen tra lnego 
s te row an ia  sygna lizac ja  produ- 
k u ją  Z ak łady  W ytw órcze  U rzą­
dzeń S yg n a liza cy jn ych  w K a ­
tow icach . O db io rcam i w y tw a ­
rzanych  tu  podzespołów  jest 
także g ó rn ic tw o  i energetyka.

(C A F  — S. Ja ku b o w sk i)

Nowości
medyczne

P E N IC Y L IN A  -  jeden z n a jpo ­
pu la rn ie jszych  a n ty b io ty k ó w  — nie 
zawsze działa sku tecznie N ie k tó re  
b a k te rie  pow odu jące  choroby in ­
fe k c y jn e  m a ją  zdolność p rodukow a  
n ia  enzym ów  k tó re  .n e u tra liz u ją ”  
w prow adzaną do o rgan izm u Deni- 
cy lin ę , pozbaw ia jąc ją  w ten spo­
sób w artośc i leczn icze j Dużym  suk 
cesem b ry ty js k ic h  fa rm aceu tów  jest 
w ięc spreparow an ie  nowego Uśku 
zaw iera jącego p e n icy linę  ' środek 
zw a lcza jący enzym y w ytw arzane  
przez wspom niane b ś k te rie  Augm en 
t in  — p e n icy lina  w  pasty lkach  -  
jest sku tecznym  fa rm a ce u tyk ie m  me­
czącym  In fe kc je  w y w o ływ a n e  przez 
95 p roc cho ro b o tw ó rczych  bakte ­
r ii.

Automaty zastąpią ludzi?
WE wchodzącym w skład 

najsłynniejszej politechniki 
świata Massachusetts Institute 
of Technology Laboratorium 
Sztucznej InteligeJfCji obwołano 
rok bieżący .rokiem robotb” 
Ma być to okres wzmożenia 
koncentracji prac nad budową 
maszyn zdolnych rozpoznawać 
sytuacje, w jakiej się znajdą, 
podejmować właściwe decyzje 
i realizować je za pomocą wła­
snych „końcówek wykona­
wczych” Za pieniądze z Biura 
Badań-Marynarki Wojennej — 
ONR oraz Agencji Ząawansowa 
nych Bacźań Obronnych — 
ARPA (znamienni to sponso­
rzy) do Cambridge zostaną w 
tym celu zaproszeni specjaliści 
z instytutów badawczych i 
przedsiębiorstw przemysłowych 
ze Stanów Zjednoczonych, Ja­
ponii i Europy zachodniej. Za­
miarem kierownictwa Labora­
torium. będącego samodziel­
nym, dużym instytutem bada­
wczym. jest skupienie — pod 
skrzydłami Pentagonu — „ma­
sy krytycznej”  potencjału inte­
lektualnego w tej dziedzinie 
Służyć temu ma m.in podjęcie 
publikacji mjędzyna rodowego 
pisma naukowego z zakresu ro­
botyki — Internationa] Journal 
of Robotics Research Przewi­
duje się. że' obecny „rok ro­
bota”  będzie inauguracją zakro 
jonego na dłuższą metę wysił­
ku badawczego.

N A  bliższą przyszłość p rog ram  ten 
ma osiągnąć dw a cele: dop row a­
dzić do z a p ro je k to w a n ia  — skon­
s tru o w a n ia  „ r ę k i ”  i  w ie lom a  „p a l­
c a m i”  ob d a rzo n ym i zm ysłem  d o ty ­
k u  (p race te prow adzone są ju ż  od 
k i lk u  la t)  po d rug ie  zaś — opraco­
wać w ysp e c ja lizo w a n y  ję z y k  d la  ste­
ru jącego  robo tem  kom pu te ra  dizię- 
k i k tó re m u  zam iast -  ja k  d o ty c h ­
czas - k ie ro w a ć  praca m aszyny 
we w szys tk ich  p u n k ta ch  zw ro tn y c h  
będzie można po p ros tu  z lec ić  je) 
aby ..wzięła do re k i ten  k u b e k ”

Obecnie spec ja liśc i z In s ty tu tu  
Badawczego S tan fo rda  oraz L a b o ra ­
to r iu m  Napędu O drzu tow ego b ud  u-

U Rok
robota&i

ją  „ rę k ę ”  z trzem a „p a lc a m i” , w 
M IT  zaś ko n c e n tru ją  się prace nad 
w budow an iem  w  „p a lc e ”  robo tom  
zm ysłu  d o ty k u . D ośw iadcza lny „p a ­
lec”  obdarzony ta k im  zm ysłem  zo­
sta ł sko n s tru o w a n y  przez W illia m a  
D H illisa . Może on zginać się, po­
dobn ie  ja k  palec lu d z k i jego  po­
w ie rzchn ia  ma fa k tu rę  podobną do 
s kó ry  cz łow ieka , rów n ież do cech 
palca ludzk iego  upodabn ia  go roz­
m ia r 1 -  co na jc iekaw sze — zdo l­
ność rozdzielcza, c z y li um ie ję tność 
rozpoznaw ania po łożonych b lis k o  
siebie e lem entów  ze w n ę trzn e j s tru k  
tu ry  do tykanego przedm io tu .

Tę osta tn ia  w łaśc iw ość „robocd”

palec zawdzięcza zi>e sensorom do­
ty k u . S kons truow ano  je  k rzyżu ją c  
ze sobą dw a obw ody d ru ko w a n e  z 
16 p rzew odzącym i lin ia m i, um iesz­
czonym i pod ką tem  p ros tym  W e­
w n ę trzn y  — i  n itk a m i m eta liczna 
m i — na łożony jest na p ó łsz tyw ­
n y  p la s tik  'zewnętrzny zas to p ła ­
tek  k a u czu ku  s ilikonow ego, na k tó ­
ry  nałożone lin ie  z g ra f itu  N a j­
lepszym  m a te ria łem  do rozdzielenia 
Ich okaza ł się k a w a łe k ,, n y lo n o w e j 
pończochy Pod w p ływ e m  nacisku, 
kauczuk ? przewodzącym i g ra fito ­
w ym i k re ska m i przen ika  przez av 
łonow ą dzian inę  przy czym  po­
w ie rzch n ia  k o n ta k tu  -  a tym  sa­
m ym  i opór — zm ienia się w za­
leżności od s iły  o d dz ia łu jące j na 
pow ierzchn ie  .pa lca”  Przełożenie 
pow ie rzchn i k o n ta k tu  na im pu lsy  
z m acie rzy o rozm iarach  16X 16 l i ­
n i i .  pozwala k o m p u te ro w i rozpozna 
w ać ksz ta łt do tykanego przedm io­
tu , oczyw iście  w  granicach, w  ja ­
k ic h  został zaprogram ow any. Obec 
n ie  „p a le c "  ten rozpoznaje ś ru b v  
zaw leczki itp .

IN TE R ESU JĄC E Jest, że tw ó rc y  
ro b o tó w  odeszli tu  od zm ysłu  w z ro ­
ku , ko n c e n tru ją c  sie na d o tyku . 
W y ja śn ia ją  on i to. p o w o łu jąc  łie  
m. in . na fa k t, iż w z ro k  po trzeb ­
n y  je s t w  p ra k tyce  p rzem ysłow e j 
t y lk o  do wstępnego rozpoznania 
p ro b le m u  — uzyskan ia  w iedzy o lo ­
k a liz a c ji p rzedm io tu , n ie  pozwala 
zaś ocenić sal d z ia ła ją cych  na ten 
p rze d m io t d o ty k  na tom iast u m o ­
ż liw ia  n ie  ty lk o  ocenę s iły  od­
d z ia ływ a n ia , ale rów n ież d u b lu je  
w z ro ko w e  in fo rm a c je  o kszta łc ie  i 
po łożen iu  przestrzennym  przedm io­
tu  P o nad to  zaś w  m ontażu  m a­
szyn często w ys tępu ją  sytuac je  
k ie d y  ręka czy narzędzie przesła­
n ia ją  m o n to w a n y  d e ta l i  o p e ra to r 
ta k  czy lnacze l m usi k ie ro w a ć  sie 
d o tyk ie m

Zdaniem  dr Johna H olle rbacna 
z L S I w budow an ie  w  sztuczny pa­
lec e lem entów  p iezoe lek trycznych  
u m o ż liw i robo tom  rozróżn ien ie  nie 
ty lk o  kszta łtu , ale i  fa k tu ry  po­
w ie rz c h n i no od różn ien ie  szkła 
od pap ie ru  P rzeprow adzono też 
ju ż  dośw iadczenia z w budow an iem  
zm ysłu  te m p e ra tu ry .

Nawet ieśl) woda z własnego 
g rze jn ika  słonecznego bedzie w y ­
magać dodatkow ego oodgrzania. 
zanim  uży jem y je i do zanarzenia 
h e rba ty  to trzeba Damietać te 
zużvje  sie D rży ty m  m n ie j k a lo r ii 
n iż w lew a jąc  do cza jn ika  wodę cał 
k iern z im na P rzy dz is ie jszych  ce­
nach węgla gazu i e lektrycznośc i 
różn ica ta może być ca łk ie m  odczu 
w alna Do większości ce lów  dom o­
w ych -  no do zm yw an ia  1 n a trv  
sku tem pera tu ra  ie1 oow inna bvć 
zunełn ie  w ysta rcza jąca  

N ie d o w ia rko m  trzeba też o rzyoom  
nieć że do budow y Dodobnvch s ło ­
necznych c ie p ło w n i do podgrzew a­
nia w ody oow ażnle w z ię li sie Szwe 
dzi m im o że k ra j ich  leżv da le j 
na oółnoc od naszego Przv ora- 
w id ło w o  wvkonane1 Izo la c ji c ie p l­
ne j o o w in n o  być m ożliw e  nawet 
w yko rzys tyw a n ie  odbieranego w 
ten  soosób c ien ia  słonecznego do 
ogrzewania dom u w nastenuiace oo 
oohodnych dn iach  ch łodne noce 

W szystko zależy oczyw iście od te ­
go czv k ie lecka  k o n s tru kc ja  s ło ­
necznej c ie o lo w n ł znajdzie  za in te ­
resowanego producenta w  in te re ­
sie ogólnosoołecznym  te techn ikę  
energetyczna w a rto  otoczyć ©oieka 
finansow a. nD orzez p rzyznaw an ie  
u la  poda tkow ych  zarów no w y tw ó r­
com  słonecznych e kra n ó w  ja k  1 tv tn  
odw ażnym , k tó rz y  zdecydują sie 1e 
za insta low ać

Światłowody
Vv Ł O D Z I ukończono montaż 

p ie rw sze j w  tym  m ieście — 1 je d ­
nej z p ie rw szych  w  k ra ju  — św ia ­
tło w o d o w e j l in i i  te le fo n iczn e j łą ­
czącej e le k tro n iczn a  ce n tra le  E-10 
z osiedlem  m ieszkan iow ym  W i-. 
dzew-W schód Obecnie trw a  swego 
rodza ju  ..roz ruch ”  te j l in i i ,  k tó ra  
w łączona do p ró b n e j eksp loa tac ji, 
pozostaje pod ścis łym  nadzorem 
n a ukow ców  z P o lite c h n ik i Łódz­
k ie j Po zakończeniu prow adzonych  
przez n ich  badań, św ia tłow odow a 
łączność te le fon iczna  udostępn iona ' 
zostanie w szys tk im  os ied low ym  
abonentom . (PAP)

N O W Ą b roń  p rzec iw ko  próchn icy  
zębów op racow u ją  b ry ty js c y  na­
u ko w cy  Jest nią szczepionka p ro­
dukow ana i  jednego i  dw u sk ład ­
n ik ó w  b ia łka  zawartego w ścian­
ce k o m ó rk i b a k te r ii S treptococeus 
M utans”  B a k te ria  ta odgryw a 
znaczną ro lę  w procesach gn ilnych  
zachodzących w  uzębien iu  N ie wia 
domo jeszcze dok ładn ie  ja k i jest 
m echanizm  fu n k c jo n o w a n ie  b ia łka  
pochodzącego z te j szczególnej bak 
te r i i  a le dośw iadczenia p rzeprow a­
dzane na zw ierzętach da ją  pom yśl­
ne re zu lta ty . Zaszczepione m a łpy  nie 
cho ro w a ły  na zęby. pom im o że ich 
pożyw ienie zaw iera ło  duże ilości 
c u k ru , k tó ry  — ja k  się sądzi — 
jes t g łó w n ym  czyn n ik ie m  sp rzy ja ­
jącym  próchn icy

A T A K  serca czy n iestrawność? 
N ie je s t ła tw o  odpow iedzieć na “o 
p y ta n ie  szczególnie w tedy  gdy pa­
c je n t zgłasza się do lekarza w k i l ­
ka d n i po n iedyspozyc ji N iezawod­
na m etode w y k ry w a n ia  zaburzeń 
pracy serca opracow a li naukow cy 
z Queen E lizabeth H osp ita l w  B ir -  
o. ngham  Polega ona na badaniu 
zaw artości we k rw i b ia łka , k tó re  
p o ja w ia  się w  dużych  ilościach w 
k rw io b ie g u  ty lk o  w tedy gdy n ie ­
domaga serce M etoda ta może być 
7. powodzeniem  stosowana do d w u ­
nastego dn ia  po w ys tąp ien iu  a taku .

W LO N D Y Ń S K IM  In s ty tu c ie  Psy­
c h ia tr i i prow adzone są in te re su ją ­
ce badania szyszynki -  części móz­
gu w ie lkośc i -ziarna g rochu — k tó ­
re j fu n kc jo n o w a n ie  nie jest jeszcze 
dobrze znane W iadom o je d yn ie , że 
zbyt szybk i zanik fu n k c j i  szyszynki 
znacznie przyspiesza do jrzew an ie  
p łc iow e  o rgan izm u  a u doros łych  
osobn ików  może być p rzyczyną za­
burzeń psych icznych  A b y  zgłębić 
ta jem n icę  tego g ruczo łu  naukow cy 
z In s ty tu tu  P sych ia tr ii re je s tru ją  
za pomocą a p a ra tu ry  e le k tro n ic z ­
ne j pracę mózgu oraz badają za­
w artość poszczególnych horm onó\y  
we k rw i u p a c je n tó w -o ch o to ikó w . 
k tó rz y  pogrążeni są we śnie
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Firmy polonijne w województwie
„pewexowsłuego‘; Pierwsza proaua cu Oia pokrycia wyaatKow ac jESz-czi muj n„ Uj uoiOMj. 
cja ruszyia w maju. wizowych uruchomiona zostanie pro nej reprezentuj wspomniany na

d o w c -zt dukcja eksportowa.. zabawek dla początku żaki. wyrobu odzieży
PRZYSZŁOŚĆ „SaviłOrU to dzieci Po prostu w tej chwili w sportowe! w Stargardzie Przedsie. 

dalszy rozwój Firma chce krajach zachodniej Europy swoisty biorstwo o nazwie' Eizi' .posiada 
wejść w kooperację z „P rom - ^ om/  „ wki  ^ p o rto w ą  —

m a ł o  k to  w ie, ze nasza re - P o w s ta je  w  ty m  m ie js c u  p y -
i r r i p n h r v  m a  s z ó s tk a  k o la rz v  . . J _prezen tacy jna  szóstka ko la rz y  » .
«> czasie ostatn iego W yścigu l’6Umf

,__, , , .. . . —* 2 u pełnie proste atwe w -szyje mianowicie koszulki soodenkatem w zakresie produkcji płyt wykonaniu Zdaniem jsyęhologów kombinezony te specjalnej obcd- 
gramofonowych Tak jak pro- rozwi-ja.ia one w znacznie większyn siej dzianiny

pokoju na etapie "jazdy indy- Czy przypadkiem nie Jest tb 
widualnej. w okolicach Neu - .
brandenburga ubrana była w 
obcisłe trykoty wyprodukowa- 
ne przez połskp-polońijny za 
kład znajdujący słę w Stargar 
dzie. Co prawda wyniki osiąg 
nięte przez naszych zawodni 
ków na tym etapie były opis 
kane co splendoru producen
towi koszulek nie przynosi, ale że państwo ma 
na obecnym etapie rozwoju — p<J

co my 2 tego mamy? Uutecaa luster ma Oyc naąjero- stopniu wyobraźnię dzieci w odrói-
wana przede wszystkim

f irm a  re k la m y w k ra ju  wcale 
po trzebu je  Cii

przeznaczeniem  d la
- , kp ia rz y  Po prostu  »oprzez Jazdę w

em u od p la s tik o w y c h  ko lo ro w ych  ściśle dopasowanym  ub io rze  k o la - 
bawek Im itu ją c y c h  p raw dziw e  rze n a p o tyka ła  ńa m n le js ry  opór 

z n o w u  u z a le ż n ie n ie  sie o d  lea- e k s p o r t  w ,-elu z d o b y c ia  irod- o rze d m io ty  ze św ia ta  doros łych  pow ie trza , co ma w p ły w  na zw ię k - 
p i t a lu  z a g ra n ic z n e g o . t y le  ze “ w  d e w iz o w y c h  na d z ia ła ln o ś ć  “ «  ' 3 „ Ï Ï " Ï Ï
p od  b ia ło - c z e rw o n a  b a n d e ra ?  tak p ro d u k c ja  p ły t jes» nazwa .D iana ’ ’ orod-ukowaU ona w ym  1 na etapach jazdy to d y w i-

p rz e d e  w s z y s tk im  przeznaczona Jes/czr w roiku ub ieg łym  ścicrecz du a ln e j na czae M ałą one Jednak 
la d e u s z  Serbin — p e łn o m o c -  na rynek k r a jo w y  W Pronl V «vh sam ochodow ych -aoo rów n ież pow odzenie zarów no w śród 

m  p r z e d s ię b io rs tw a  p o lo n i jn o -  c i<T  ^  ï ' i ï i - " «  " Â . T  ^ ¡ S S S S %  Ä Ä
z a g ra n ic z n e g o  „Savitor” u w a ż a  „ s a v i t o r o w s k ie ’ p ra s y , ja k  rów >owstało zresztą duże przeds ięb io - w w yścigach k o la rsk ich  na Zacho- 

te e o  w ie le  n ie ż  fu n k c jo n o w a ć  b e d z ;e  se! w.. Łodz l Również w ram ach dale ja k  rów n ież w śród  naszych
• • • • - — D ia n y  rozpoczęto już p ro d u kc ję  k ra jo w y c h  m is trzó w  p rze ła ju , ta k ic hp ie rw s z e prowizje zwią- wis części iamiennych. Taśmy wspomnianych zabawek Tak mów 

n produktów z nagraniami zespołów rozryw- aam pełnomocnik nowej szczeció 
U ’“  2 T S S S ”  2 S S &  surpwcAw które oo- tawrych stbre znajdą ślą - »  g K & J .  » - *  p r«  p.odpacl. ppz „ m - "
nych, O czym  świadczy* wzrost ń ie r a ją  ro d z im e  CHZ Po płytach również b ę d ą  dostarcza- Ile pozwolą Już bez żadnegr ryży Je»t przeznaczane na eksport. Je -
p ro d u k c jj eksportowej. którv drugie — ro z s z e rz e n ie  p r o d u k -  ne prze>  ,Savitor’’ Firma bę '<* W czerw cu sk ie row ać ne rynek • -SynteI uboczna o ro d u k c ja  ja k  np.

SS“ «,*SŁ «J r >“ S > “ * **  ITu chy- d z .e  również m.ate swój punk. “ ¡ S ^ H f i f ^ j r K S S  "  £ &  ¿ g g T t o '
■ bec 1,3 mi o zł w rok”  ubieg. ba. dobry przykład stanowy naj sprzedaży płyt. który złokaliżo- mocno konkurencyjna gdv# wvoo- ,w -©° odbiorcy

łym większa w tej chwili i najbar- wany będzie w naszym m ie ś  *ić będzie ok 20ft—3on zł
dziej ekspansywna firma zloka cie PRZYKŁAD „Hermesa”  flia*-

Stargar- lizowana tv Poznaniu — ..Inter- “Z A K Ł A D  „R iz i”  w
dzie jest — jak na razie — 
jednym z trzech na terenie na­
szego województwa i jednym 
spośród 154 przedsiębiorstw pol- 
sko-polonijnych działających w 
Polsce W skali kraju na ko­
niec ub roku zatrudniały one 
3100 osób i osiągnęły obroty w 
wysokości 3,1 mld zł i eksport 
w wysokości ok 2 min dola- 
rOw Firmy te reprezentują 0,3 
proc ogółu zatrudnionych w 
drobnej wytwórczości 1 proc 
obrotów i 0,8 proc eksportu.
Wskazuje to na ich lepszą wy- Fragrances”  znana już na ryn- 
dajność i efektywność w sto- ku m. in poprzez swoje wy-

„  _______  P ra k tyczn i«  w ie ł-
s5c ta les t ta k  m ała że f irm a  

jak na razie Me m yśli w cale o 
reklamie dla siebie N a jlepszym  do 

Zupełnie inny t y p  spóśki poi- m y  opartej o s k r o m n y  kapitał wodem  na to je s t fa k t  że prze-

Nieśmiałe początki 
Mik korzyści

cięfcny s ta rga rdz ian tn  n ie  p o tra f i 
naw et ok reś lić  lo k a liz a c ji tego  n ie­
w ie lk ie g o  zak ładu za trudn ia jącego  
za ledw ie osiem osób 1 mieszczące­
go się w  dw óch ookolac-b w vna1m o. 
wa-nei w i l l i

TAK wygląda dzień dzisiej­
szy PPZ w naszym województ­
wie Trudno dziś jeszcze na wy 
ciąganie ogólniejszych wnio­
sków Stawiają one swoje pier 
wsze kroki Jedna rzecz już 
jednak dziś nie podlega dysku­
sji. Inicjatywa współpracy go­
spodarczej z Polonia nie ma 
jak na razie cech uzależniania 
naszej gospodarki, od zagranicz 
nego kapitału Państwo nie -bie 
rze na ten cel żadnych kredy-

sko^polonijnej reprezentuje wyjściowy jest chyba przykła-
przedsiębiorstwo „Hermes” Po- dem charakterystycznym dla

sunku do przedsiębiorstw drób- roby kosmetyczne i koncentraty wstała ona nie tak jak ,Savi- dalszego powstawania i rozwo-
nej wytwórczości wszystkich do napojów chłodzących). tor” przy pomocy prężnego po- ju firm  polonijnych Trzeba po
sektorów naszej gospodarki Po trzecie — wreszcie — stwo tentata jaki stanowi macierzy- prostu opanować produkcję tów a korzysta na pośrednict-
Skala ich udziału w naszej go- rżenie dodatkowych miejsc pra ste przedsiębiorstwo handlowe lub usługi eksportowe które W1*e w wymianie handlowej,
spodarce jest jednak niewielka cy o które w warunkach wcho- w Hamburgu (szczeciński .Sa- mają szansę powodzenia na ry r

dzenia reformy będzie coraz vítor’ jest jego filią, choć o ku zachodnim Następnie ko- Wydaje się, że właściwe „po- 
Mimister Zygmunt Łakomieć trudniej (dotyczy to przede zupełnie innym profilu działał- rzystając z zarobionych śród- sterowanie” kierunkami zainte-

— pełnomocnik rządu ds. koor- wszystkim zatrudniania kobiet) ności). lecz na zasadzie zainwe^ ków dewizowych zakupić suro- resowań firm  polonijnych mo*
dynacji współpracy gospodar- PAN towania niewielkiego kapitału wcf i urządzenia za pomocą że doprowadzić w najbliższym
czej z Polonią w rozmowie z szy z t S t y w V  w® nailym w<S- Polaka ? RFN którego krewny których można rozpocząć pro- czasie do wzbogacenia oferty
dziennikarzem PAP powiedział: wództwie Wystartował w roku 1980 posiada pełnomocnictwa w dukcję względnie wykonywanie rynkowe) poprawy funkcjo-

l  ża kła dem lakierniczym p rzyu l Szczecinie usług dla potrzeb rynku kra jo- nowania usług Również i na
-  Generalnie chodzi nam je *  go z i ? t f y e ! p r ^ v ! l í o ^  u?ządzenfa H f r m e s ’ produkować będzie na weg<̂  Wydaje się że ten kie- terenie naszeeo województwa

nak o zwiększenie skali: nic 3 i lakier Samochody z terenu Ber«- ry^¿k krajów?^ ¿ p a lS k i gazowe rur}ek działania'PPZ wart iesi
tysiące, a kilkadziesiąt tysięcy dr»nyra°‘ w!SS'ąc?«? ooarclu o loc proc. części z imo.ir naśladowania.Z achodniego ____ „

. . .  , -.... poddawane d ro b n ym  renow acjom ,
zatrudnionych, nie 3 mld. a 100 konserw acjom  1 la k ie ro w a n iu . Część 
mld zł obrotów itd Wóweza9 usług św iadczona by ła  w z ło tow -

Włodzimier* ABK.OWICZ

bedziemv mneli m ó w ić  że en - kach, d la .  szczecińskich posiadaczyo ę a z ie m y  in o g . i  m o w ie ,  ze go - WOiZÓW j£ d n a łl o.slem m iesięcy do-
spodarcza działalność Polonu w świadczeń nie należało do zb y t u- 
Polsce jest zauważalna. danych  Po p rostu  w sku tek  n is k ie ­

go p rze liczn ika  dew izowego oraz 
b ra k u  dużej lic z b y  s tosunkow o no- 

W s z y s c y  n a s i r o z m ó w c y  — w ych  sam ochodów zagranicznych 
pe łn o m -o cn d cy  s p ó łe k  Z d u ż y m  dz ia ła lność f irm y  przestała być o- 
U7 n a n ii» m  u w n c w ia i ja  ia  s in  o p łaca lna (zakład b y ł nas taw ionyu z n a n ie m  w y p o w ia d a ją  s ię  _ o Drzede w szvstk im  na usuw an ie  d ró b
s to s u n k u  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  nych uszkodzeń w  led-no- dw u le t- 
d o  ic h  s p ra w  F o rm a ln o ś c i t r w a -  n ich  po jazdach), trzeba w ięc by ło
ia  s to s u n k o w o  k r ó t k o  tv m  h a r  P °m yśleć o czym ś In n ym  Co w  ją  ły to s u n s o w o  s ro tK O  lym  o a r  2Wiązk„  »VTr S a u ito r”  zam ierza
dziej, ze bardzo pomocne sa robić? 
działania Inter-Polcomu — Pol- Pan serom mówi 
śko-rolonijnej Izby Przemyśle
W O -H a n d lo w e j k tó ra  k o o r d y n u  k ład  « W arszaw ie będzie w yko  
je  d z ia ła ln o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  n yw a ł ram v do lu s te r łaz ienkow ych  
f i r m  na '■•Pntra1nvm  ' częściowe będzie je w ym ie n ia ł nan r m  na b z .z e o iu  . e n t r a in y m  S2kłc ,ustr2.ane  ̂ K ra ko w a , w s*cze 
p ro w a d z i p e r t r a k ta c je  Z o d p o -  Cłnie w opa rc iu  o posiadane prze? 
w ie d n im i re s o r ta m i Z ie lo n e  °as ka b in y  la k ie rn icze  będziem y ob- 
iw ia t ł n  H1q’  P P 7 - ó w  ia s t r 7P- «*H fow yw ać szkło  la k ie ro w a ć  ram y ■»wiatfo d la  I W - o w  le s t rz e - , m o n to w a i gotowe w y ro h v  s ta n . 
c z y w is c ie  z a p a lo n e  1ard Itts te r nie bedzie odb iega ł od

ZNACZNA część produkcji spółek polonijnych jest przeznaczona 
i ”  w Stargardzie wyrabia kolarskie trykoty

eksport: zakład .,Râ- 
FntO' Zh Todkows'ká

Ditżo krwi, o wiele za dużo. Zastanawiałem się 
czy nie mam przeciętej tętnicy.

~~ Panie » panowie — to odezwał się Carreras 
Dłoń musiała go boleć jak diabli, lecz nie było 
tego widać po iego twarzy Nienawiść i furia, któ­
re- tak niedawno widziałem. były już tylko 
wspomnieniem Wrócił znów do równowagi siał 
wytworny, majestatyczny, całkowicie panując nad 
sytuacją

— Bardzo tego wszystkiego żałuję naprawdę 
bardzo — Lewą »-ęką machnął w kierunku Bul- 
lena, Wilsona. MacDonalda ’ mnie — To wszyst­
ko było tak niepotrzebne straszliwie niepotrzebne 
a spowodował to kapitan Bullen przez swoją głu­
potę — Większość pasażerów już powstała Zoba­
czyłem Susan Beresford, stojącą -oboli, ojca wpa­
trującą sie 'oc- mnie tak. jakby widziała niezbyt 
dobrze —- jej oczy pośród bladej twarzy były nie­
normalnie wielkie. — Przykro mi również z powo­
du szoku, iakiego doznaliście, a państwa Beresfo^d 
przepraszam za zepsucie zabawy. Żle wam odpła­
cono za wasza uprzejmość

— Daj pan spokój tym cwanym gadkom —■ 
przerwałem \fó j głos zupełnie nie przypominał 
mojego głosu, mczej ochrypły, napięty rechot żaby 
cierpiącej na zapalenie krtani. — Z~wołaj pan dok­
tora dla kapitana Bullena Dostał postrzał w płu­
ca

Popatrzył na mnie z namysłem, potem na Bal­
lena i znów na mnie

— Pan jest niemal niezniszczalny, panie Carter 
— rzekł w zamyśleniu Pochylił się i zerknął na 
moją poplamiono krw ią nogę — Dostał pan trzy 
razy,, musi oav mieć zmasakrouianą nogę' a jed­
nak dostrzega pan tak drobny szczegół, jak' strum y­
czek k rw i na'ustach kapitana Jest pan unieszko­
d liw iony , i ciesz: się z tego: odyby pański kapitan.

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
___________ _____ ____ 62 - ............. .............

oficerowie i  załoga składali się wyłącznie z takich 
ludzi jak pan, to nie zbliżyłbym się do „Campa- 
r i”  na tysiąc m ii A co do doktora, to zara2 bę­
dzie. Za;muje się człowiekiem na mostku

— Jamresonem? Naszym trzecim oficerem?
— Panu Jamie sonowi pomoc już niepotrzebna -  

rzekł zwięźle — Chciał zosfa! bohaterem jak ka­
pitan Bullen rak kapitan 'Brillen zapłacił zo 
swoja głupotę Sternik dostał vc ramię zbłąkaną 
kulą. —• O dw rócił się twarzą dc msażerów —■ Nie 
musicie się dalej obawiać o swe bezpieczeństwo 
„C am pari”  jest teraz w moich rekach tak no- 
zostanie Wj jednak 'n ic  festeście .wżględmeni u 
moich planach > za dwa lub trzy dm zostaniecie 
przetransportowani na inny statek. Do tego czasu 
wszyscy będziecie teść. mieszkać » spać w tym po­

koju Dostaniecie koce i rraterace leżeli będziecu 
z nami współpracować, to będziecie żyć względnie 
wygodnie. Z cała oeumościa me macie sie iuż cże- 
go obawiać

— Jaki jest cel tego -alego napadu, Carreras'-
— Głos Beresforda drżał — Ci bandyci, zabójcy 
Co z nim i? Kir- oni «a"5 Skąd, na miłość boską, się 
tu znaleźli C pan zamierza zrobić? Człowieku, 
jesteś szalony, komv’et.nie szalony Wiesz chyba 
że ci to nie ujdzie^

— Może się oan tym - pocieszać. Ach, doktorze 
jest pan — Wyciągnął prawą dłoń, przewiązaną 
przesiąkniętą krwią 'ohusteczką. — Niech pan na 
to rzuci okiem

— Do diabła z panem t pańską ęką — powie­
dział gorzko doktor Marston Stary cały się trząsł, 
widok trupów i umierających ludzi musiał nim  
dobrze wstrz mąć, lecz mimo to szalał z wście­
kłości, — Tu sa ludzie bardziej poszkodowani Mu- 
SZ?.-

— Niech pan sobie uświadomi że od tej pory 
ja i tylko ja wydaję tu rozkazy — przerwał mv 
Carreras — Moja dłoń Natychmiast Ach Juan
— rzucił do wysokiego szczupłego śniadego męż­
czyzny. który właśnie wszedł niosąc pod pacha 
zwinięte mapy — Da; to panu Carterowi Tak, tc 
on Panie Carter kapitan Bullen powiedział coś. ? 
czego zdawałem sobie sprawę -j'd wielu godzin: źf 
kierujemy się te  Nassau że mamy tam dotrzeć 
w niecałe cztery godziny Niech pan wykreśli tak- 
kurs. żebyśmy sie oddalili od Nassau na wschód 
a potem środkiem pomiędzy Wielką Abaco i Eleut- 
herą, i dale; w przybliżeniu na północno-północny 
zachód, na północny Atlantyk Obawiam się, że 
moja znajomość nawigacji nieco zard.zewiała.

(c d ti)
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W ielsca n e w la d o m a  „Z  sporna  8¿w

lak będą grać Polacy?
1 lub 4. VIII. inauguracja 

nowego sezonu

DLA uczczenia 1 rocznicy 
tragicznej śmierci Bronisła­
wa Malinowskiego Michał 
Rabski postanowił przebiec 
trasę z Przemyśla, gdzie 
stale zamieszkuje do Gru­
dziądza — rodzinnego mia­
sta mistrza olimpijskiego. 
W niedzielę 30 maja w po­
łudnie Miichał Rabski Zło­
żył kw iaty na grobie inne­
go wielkiego długodystan­
sowca Janusza Kmociń- 
skżego w Palmirach. Swój 
wyczyn Rabski ukończył 2 
czerwca podczas I  Memo­
riału Lekkoatletycznego im. 
Bronisława Malinowskiego.

NA ZDJĘCIU: Michał 
Rabski na trasie po złoże­
niu wieńca w Palmirach.

(C A F  — M. Szyperko)

■JUZ NIEBAWEM, 13 czerw­
ca mecz Argentyna Belgia 
rozpocznie finałowy turniej 
„Es-pana 32” . Jak spiszą" się 
„biało-czerwoni” ? Na co stać ze­
spól trenera Piechniczka? Spra 
wią zawód czy miłą niespo­
dziankę? Te pytania zadają so­
bie niemal wszyscy kibice, ale 
pozostają one bez odpowiedzi. 
Jak chyba nigdy dotąd, przed 
mistrzostwami świata, niesły­
chanie trudno ocenić możliwo­
ści ¡’©prezentacji Polski Jest 
ona bowiem jednym z tych nie­
licznych finalistów „Espana 
82” , który nie odkrył kart w 
przedmistrzowskich przedtade- 
gach. Od ubiegłorocznego me­
czu i  Argentyną w Buenos Ai­
res nie rozegrała ani jednego 
spotkania, międzypaństwowego. 
Sprawdzała s-wą formę w spar- 
ringach z drużynami klubowy­
mi nie najwyższego lotu. Takie 
próby są potrzebne, ale nie u- 
jawniają autentycznej wartości 
zespołu i jego piłkarzy, nie w y­
zwalają wszystkich sił i  możli­
wości.

Dlatego aż do 14 czerwca, 
kiedy to na stadionie „Balai- 
dos” w Vigo zmierzą się repre­
zentacje Polski i  Włoch w 
swym pierwszym meczu fiina 
łów mistrzostw świata, sympa­
tyków futbolu, pewnie też szko­
leniowców i  działaczy, niepoko­
ić będzie to samo intrygujące 
pytanie: „Na co rzeczywiście 
stać tę drużynę” ?

LIDER!
W P R ZE C IW IE Ń S TW IE  do d l i i -  

t y n y  k tó ra  g ra ła  w poprzedn ich  
m is trzo s tw a ch  w  A rg e n ty n ie , tę 
obecną c h a ra k te ry z u je  — ja k  się 
w y d a je  — fa n ta z ja  I  n ieszab lono­
w o ść. Po ła ta ch  „p o su e h y ”  na  in ­
d y w id u a lis tó w  wysokiego lo tu , do ­
czekaliśmy się znowu k ilk u  takich  
zawodników, dla k tórych  speej&lnie 
p rzych o d z i się na meeae. M am  na

O puchar ministra oświaty i wychowania

Zawody na torze kartingowym
NA miłośników motoryzacji,- wszyscy nam zazdroszczą. Na 

przede wszystkim tych naj- co dzień miasteczko ruchu dro- 
imłodszych, czeka spora porcja gowego służyć będzie podno- 
emocji, W najbliższą niedzielę saeniu umiejętności bezpieczne­
mu torze w  Szczecinie rozegra- go prowadzenia pojazdów i 
me zostaną bowiem zawody kar doskonalenia techniki jazdy, 
tingowe o puchar ministra oś- (K)
w ia ty  i  wychowania w kate-
gorii szkolno-młodzieżowej. Jak ' ^ z ^ x se»r^sasẑ Bsaiimii

m y ś li przede w szystk im  Z b ign iew a 
B o n ka , k tó ry  swą grą  w meczacn 
lig o w y c h  I k o n tro ln y c h , d o w ió d ł 
że je s t  w  św ie tn e j d ysp o zyc ji, a 
m oże n a w e t w  życ io w e j fo rm ie .

P iłk a rz e m  n um er jeden je s t Bo- 
n ie lt  w  naszym  k ra ju  od dłuższego 
czasu, a le  dziś sta l się za w o d n i­
k ie m  w  p e łn i d o jrza łym , po­
tra f ią c y m  grać d la  s iebie i  d la  in ­
n y c h , wziąć na swe b a rk i c iężar 
w a lk i,  bez ’ względu na  to , czy w y ­
s tę p u je  w  d ru g ie j l in i i ,  w  a taku  
czy n a  ś rodku  o b ro n y . W szechstron 
ność i  specy ficzny  s ty l, p rzy  ołtarzy 
m im  zaangażow aniu i  w ie lk im  ser 
cu do  g ry , czyn i z B ańka n ie  
kw es tiow anego  lid e ra  re p re ze n ta c ji.

SMOLAREK, LATO, 
SZARMACH...

IN N Y M  p iłka rze m , K tó ry  n ie  pod 
p o rzą d ko w u je  się schem atom  jes t 
W ło d z im ie rz  S m olarek. N a p a s tn ik  
łó d zk ie g o  W idzew a g ra  od ro k u  na 
ba rdzo  w y s o k im  poz iom ie . P am ię­
ta m y  w szyscy jego  in d y w id u a ln e  
a k c je  i  b ra m k i w  lip s k im  m eczu z 
N R D  czy in n y c h  m n ie j Is to tn ych  
spo tkan iach . S iln y , p rze b o jo w y, 
szyb k i, t ru d n y  do u p iln o w a n ia  i  
n ie o b lic z a ln y  w  zagran iach , p o tra f i 
sam w yp ro w a d z ić  w  po le  de fensy­
wę. Je ś li u trz y tn a  fo rm ę , będzie 
ba rdzo  s ilrty rą  p u n k te m  d ru żyn y . 
N ie  kw e s tio n o w a n ą  in d y w id u a ln o ś ­
c ią  je s t też G rzegorz L a to , k tó r y  
m im o  sw o ich  32 la t  w c iąż  zadzi­
w ia  żyw o tnośc ią , ko n d yc ją , wolą 
w a lk i.  To też  p iłk a rz , k tó r y  re a li­
zu ją c  w  s tu  p rocen tach  założenia 
ta k ty c z n e , p o tra f i także, n ieoczek i­
w a n ie  zaskoczyć o ry g in a ln ą  akc ją , 
n ie co d z ie n n ym  zagraniem .

W iosną  n a d ch o d z iły  z F ra n c ji in ­
fo rm a c je  o ś w ie tn e j grze A n d rze ­
ja  S zarm acha i  jego  n a d zw ycza j­
n e j sku tecznośc i s trze le ck ie j. M a­
m y  na d z ie ję , że b y ły  to  w ie śc i 
p ra w d z iw e  1 „d ia b e ł”  pokaże swą 
k la sę  w  H iszp a n ii. N a leży on także 
do  ty c h  p iłk a rz y , k tó rz y  są w  sta­
n ie  za skaku jącym  m anew rem , in d y ­
w id u a ln ą  a k c ją  łu b  n ie z w y k ły m  
strza łem , w ym a n e w ro w a ć b ra m ka ­
rza I obronę  ry w a li.

PRZEDE WSZYSTKIM 
SOLIDNOŚĆ

L ID E R Z Y  są potrzebni, in d y w i­
d u a ln o śc i też, przede w szys tk im  
jed  tu k  bezą się ci, o których m c- . 
w i się m niej, któ rzy  grają m ało 
efektownie, ale równie skutecznie. 
W aldem ar M atysik, Stefan M ajew ­
ski, A ndrzej Buncol oraz lin ia  o- 
brony g Władysławem Zm udą, Pa­
w łem  Janasem, Janem Ja lochą 
tworzą solidny trzon reprezentacji. 
Im  lepiej w yw iążą się ze swych 
zadań destrukcyjnych, im  skutecz­
n ie j bronić będą własnego przed­
pola i  „utrudniać życie” piłkarzom  
drużyny przeciw nej, ty m  lepiej 
dla drużyny, gorzej dla ry w a li.

W  im p re z ie  te j ra n g i i  tego t y ­
pu , co m is trzos tw a  św ia ta  o su k ­
cesach d e cyd u ją  n ie  w ir tu o z i, a 
c i od „c z a rn e j ro b o ty ” . T a ka  Jest 
p raw da, ktÓTa n ie raz  ju ż  zna lazła  
po tw ie rdzen ie . S o lidność — to  w ie l 
k i  a tu t re p re z e n ta c ji, a w yg lą d a  
na to , że te j za le ty  naszej d ru ż y ­
n ie  odm ów ić n ie  będzie można. 

NIEPOKÓJ W BRAMCE
T R E N E R A  P iechn iczka , a zw łasz­

cza k ib ic ó w , n a jb a rd z ie j n ie p o ko i 
s y tu a c ja  w  p o ls k ie j b ram ce. K a n -

d yd a tó w  n ie  b ra k u je , b ra k u je  na­
to m ia s t na te j p o z y c ji zaw odn ika , 
do  k tó re g o  wszyscy m ie lib y  pełne 
zau fan ie . Józef M ły n a rc z y k  w ys tę ­
p ow a ł o s ta tn io  na jczęśc ie j w  ro l i  
re p rezen tacy jnego  bram karza , ale 
ja k o ś  n ie  z d o ła ł przekonać swą 
g rą . Jacek K a z im ie rs k i tó  u ta le n ­
to w a n y  m łodz ian , a le  bez po trzeb ­
nego ta k  bardzo, zwłaszcza na te j 
p o zyc ji, dośw iadczenia. T o  samo 
można pow iedz ieć o Jacku  Jarec­
k im , k tó ry  te j^ t tg o w e j w io sn y  za­
im p o n o w a ł w szys tk im .

Jest jeszcze P io tr  M o w lik , bram. 
k a rz , k tó ry  m a jedną n ie w ą tp liw ą  
za le tę — n ig d y  n ie  schodzi p o n i­
że j okreś lonego poziom u. N ieza leż­
n ie  od tego  k to  s tan ie  w  p o lsk ie j 
bram ce w  meczu z W łocham i, spo­
g lądać Jjędz iem y na jego  in te rw e n ­
c je  z n ie p o ko je m . M ie jm y  nadzie ję , 
że po sp o tka n iu  w  V igo , podo­
bnych  obaw  m ieć ju ż  n ie  będzie­
m y...

SZANSE I NADZIEJE
CHOCIAŻ nie wiemy tak na 

prawdę na co stać drużynę tre 
nera Pdechtniczka, oczekujemy 
tych mistrzostw z nadzieją. Są 
bowiem symptomy, że nasz ze­
spół stać. na dobrą, a może na. 
wet bardzo dobrą grę. Mamy 
prawo wierzyć, że solidność i 
fantazja, mobilizacja wielką 
stawką pozwolą piłkarzom u 
biało-czerwonych strojach, na­
wiązać do tradycji sprzed oś 
miu lat.

Zadaniem najważniejszym 
jest awans do drugiej rundy 
finałów, a więc zajęcie pierw­
szego lub drugiego miejsca w 
grupie. Reprezentacja Włoch 
teoretycznie faworyt numer je­
den w te j stawce, przeżywa 
pewien kryzys. Być może jed­
nak Włosi szczyt form y przygo­
towują na Hiszpanię.

PerUwiańezycy podbili Euro­
pę swoją efektowną i  skutecz­
ną grą podczas niedawnego to­
urnee. K to wie jednak, czy ten 
■intensywny program przygoto­
wań, nSie pozbawi drużyny tre­
nera „Tiarna”  świeżości i  pew­
nego zapasu sił już w  Hiszpa­
nia. Ponadto peruwiański styl 
giry „leży” , jak się wydaje, Po­
lakom i  w  meczu tym  nasi nie 
staną na straconej pozycji. W 
potyczce z Kamerunem będą 
zdecydowanym faworytem.

Szanse więc są, ale ich oce­
na jest — jak zwykle — bar­
dzo ryzykowna. Tym bardziej, 
że zależą one przede wszystkim 
od poziomu, jaki zaprezentuje 
reprezentacja Polski, a nie ich 
rywale. A Polacy'pozostają na­
dał wielką niewiadomą tych 
mistrzostw.

Tomasz TRZCIŃSKI (PAP)

Piłkarze Pogoni 
wystąpią w NRD

JUTRO, l-ligowi piłkarze szcze­
cińskiej Pogoni wyjeżdżają do 
NRD no z uproszenie BSG Ener­
gie Cottbus, z którym to zespo­
łem zmierzą się vv sobotę w 
towarzyskim spotkaniu. Rozegrane 
ono zostanie w Guben. Rywal 
portowców to zespół, który spadł 
ostatnio z oberHgi NRD do I K-
gi- $

JAK się wstępnie dowiedzieli­
śmy, nowy sezon rozgrywkowy 
1982/83 w. ekstraklasie piłkarskiej 
mo się rozpocząć 1 sierpnia. W 
I serii spotkań, rozgrywanych w 
tym dniu, nie wzięłyby udziału 4 
zespoły: Pogoń, Widzew, Ł K S  i 
Gwardia, które 31 lipca stoczą 
ostatnie mecze w ramach łnter- 
toło. Jest fednak propozycja by 
ze względu na ten fakt rozpocząć 
mistrzostwa 4 sierpnia.

*  *  *

NA’ stadionie przy ul. Twardo­
wskiego trwa remont płyty boiska 
piłkarskiego. Jak nas poinformo­
wano w MKS Pogoń, wszystko 
wskazuje na to iż wykonawcy ao 
trzymają terminu zakończenia ro­
bót i na inaugurację sezonu pły­
ta będzie gotowa, (jg)

W  Domu Kultury Kolejarza

„Lekcje”  futbolu
w Z W IĄ Z K U  ze zb liża ją cym i się 

p iłk a rs k im i MS „Espana 82”  Dom 
K u ltu r y  K o le ja rza , m ieszczący się 
p rzy  l i i .  P a rty z a n tó w  p rzyg o to w a ł 
c y k l p re le k c ji,  do tyczących  regu­
la m in u  g ry  w  p iłk ę  nożną. 1 ta k :

1. „Z a  co  d y k tu je  sędzia rz u t k a r 
n y "  — sp o tkan ie  z d r, in ż . St. N o­
ga le k  im , sędzią I  l ig i  — 3 bm . o 
g. 18.30 w  in te rn a c ie  T e ch n iku m  
K o le jow ego  p rzy  u i.  L im a n o w sk ie ­
go.

2. „W ła śc iw a  in te rp re ta c ja  g ry  
o s tre j, n iebezp ieczne j i  b ru ta ln e j w  
św ie tle  p rzep isów  g ry  w  p iłk ę  noż­
ną ”  — spotkan ie  z 3. D ym n ym , sę­
dzią I I  l ig i  -  4 bm . o g. 17 w  
D K K .

3. „K a ra  in d y w id u a ln a  a zespołom 
w a w  p iłce  nożne j”  — spotkan ie  z 
d r. inż . J ..  K u b ia k ie m , sędzią I I I  
l ig i  — 7 bm . o g. 17 w  D K K .

4. „ Is to ta  i  zakres stosow ania 
p rz y w ile ju  k o rzyśc i na zawodach 
p i łk i  n o żne j”  — spotkan ie  z J. 
K aczm ark iem , sędzią k w a li f ik a to ­
rem  I I  l ig i  — 8 bm. o g. 17 W 
D K K .

5. „O d  system u do to ta lnośc i w 
p iłce  nożne j”  — spotkan ie  z m gr. 
M. S ladz ianow skim , tre n e re m  ko ­
o rd yn a to re m  OZ P N  — 9 bm. o  g. 
17 w  D K K .

6. „C o  to  je s t ,  spa lony w  p iłce  
nożne j”  — spotkan ie  z K . C zem ar- 
m azow iczem ,. sędzią I I  l ig i  — 11 
bm. o g. 17 w  D K K .

W stęp na spo tkan ia  w o ln y .

nas poinformowali organizato­
rzy te j imprezy — działacze 
K m , Szczecin i Szkolnego 
Związku Sportowego do wyś­
cigów zgłosiły się repiezenta 
óje z 25 województw. Tak 
więc konkurencja będzie bar­
dzo duża. Przedsmak emocji 
nastąpi już w sobotę, kiedy to 
o godzinie 10.30 rozegrany zo­
stanie trening obowiązkowy.

Tuż przed oficjalnym otwar­
ciem zawodów, które odbędzie 
się o godz. 11.30, nastąpi uro­
czystość oficjalnego przekaza­
nia miasteczka ruchu drogowe 
go działaczom PZMot. Stroną 
przekazującą będzie 12 Dywizja 
Zmechanizowana im. A rm ii Lu 
dowej, która wykonała więk­
szość prac Właśnie dzięki po­
mocy wojska szczecinianie po­
siadają obiekt, którego prawie

Zwycięstwo I remis
młcdydi p if ściany
W ROSTOCKU przebywała 

pięściarska reprezentacja Szcze 
ci-na w kateg-o-riii juniorów. Na­
si zawodnicy stoczyli dwa mecze 
z reprezentacją gospodarzy, Wy. 
grywając 12:8 i  remisując 
J0 :10 .

R e p o rte r
z a n o to w a ł:

1 I V s g i r a n e  - r a b a t y
WCZORAJSZY „Sztan- k o n a ł d o k ła d n ie  w s z y s tk ic h  ws.ka- na m orzu  rozpoczęła się Łntensyw  z a ło d z e , k ie p s k ic h  m o to r ó w k a c h  

d a r  M ło d v e h ”  w  rubryce zóweik tre n e ra  i  znów  zn a le ź li się na a kc ja  poszukiw aw cza z u d z ia - r a to w n ic z y c h  i  ie szcze  e o r -aar mioaycn w  ruoryte w  w odzie  W ite k  i  M ac iek  stara-ld łe m  s ta tk u  ra tow n iczego, ś m i- r a to w n ic z y c n  i  je s z c z e  g o r
„Reporter zanotował pi- s ię  z u po rem  znów  pos taw ić  w y -  g łow ca, łod-zl ry b a c k ic h  z s iec ią - s z y c h  s i ln ik a c h  d o  t y c h  m o to —
sze o tragicznych regatach w ró co n ą  ty m  razem  do g ó ry  dnem  m i i  jednostek M a ry n a rk i w -o jen - ró w e k ,  k tó r e  p r z y  w ię k s z e j  f a -  
' / p t r la r ^ k ir h  w  w v n ik n  k tó  żag lów kę, ale n ie  m o g li sob ie p o - n e j. N ie s te ty  w  ty m  i  następnym  M • , n ro s itu  za m l i  ćzegiarsKicn w  wymsu Kto rad,z łć_ K rą żą cy  w o k ó ł n ic h  na dm iu c ia ła  d ru g iego  ch łopca  n ie  «  ? ie  u lc ą . p rosŁU  za p u L X ‘
rych utonął młody zawód- m o to ró w ce  tre n e r zauw ażył p ły w a -  znaleziono. D o p ie ro  trzec iego  dn ia  1 je s z c z e  je d n a  s p ra w a  n a j ­
mie. Autorka nie wymienia 3a.cą w  w odzie  ka m ize lkę  a se ku ra - od c h w ili za ton ięcia  p łe tw o n u re k  w a ż n ie js z a  to  kamizelki a s e k u -
m ie is e o w n ś c i a n i n a z \v v  ° y j n!ł- W y ło w ił ją  i  rz u c ił M a ćko - zauw ażył na dn ie  pom arańczow y r a c v j n e  7 w a n e  n o to c z n ie  k a n o -miejstowosei, ani n a z w y  wi> ab na tych m ia s t za łoży ł na u b ió r  sz to rm ow y i  sku lo n ą  postać « ‘• y p e  p o w e z m ę  iw p o -
impirezy, możemy jednak s ieb ie , o W itk u  ja ko ś  n ie  po- w itk a .  kami. U d o r a s ta ją c e j młodzie- .
dodać, że r « «  _ w y * tn |y l»  " J 2 s f f i S l e ‘ I S “ *  to ku  rw rm a ta ych  c a y n n ó tó  ( 1 5 - 1 8  l a ł )  o b s e rw o w a łe m  
się na Wybrzeżu Gdan- efesko o b a l b v l l  w v c ^ r  dochodzen iow ych za k ła d  M e d y c y - n ie r a z  p rz e d z iw n ą  po zę  n a
Skim. A  oto W s k ró c ie  pan i, d a w a ło  się w e z n a k i z im no , n y  S ądow ej w  G dańsku o trz y m a ł „ b o h a te r s tw o ” : —  Umiem p ły -
wspomniana relacja. w  kitńrJTOS m om enote. p ray  s ll.  S f t f S T e i d z o S  2>  ? r ^ T ‘a l £  ‘  J "  n lę  b ę d ę  z a k ła d a j . k a -

n ie jszym  podm uchu w ia tru  post a- ho lu ... m iz e lfc i a s e k u ra c y jn e j. . .  P o d c z a s
MANEWRUJĄC ło d z ią  tu ż  w io n ą  ju ż  łódź odp łynę ła  od po- o s ta tn ic h  regat n a  Jeziorze

przed startem  zawodnicy chcie ¡ ¡ f f i f f i  d a ^ M ^ y c h ^  Z J r t Z Z  •* « S *  D “ Tl i  w y jść  na ja k  najlepszą po- iłć s i ln ik  motorówki, przez c h w ilę  af r-ze M ioaycn na zakończę ka kom isja sędziowska m usiała 
zycję Podczas w ykonyw an ia nie zwracał uwagi, co dzieje się z nie przytacza zdanie biegłego nawet zdyskw alifikow ać , jedne-
zw rotu przez ru fę - łódź gw ał- i ' OI>carni 1 wtódy " ° !a- lekarza, k tó ry  stwierdza, że u go 2 ta :k !,ch „bohaterów” !'

,ł o w n ie  p r z e c h y l i ła  sdę n a  b u r -  ' „  T o n ę ! Tene t b s ó b  z n a jd u ją c y c h  s ię  p o d  Z a k o ń c z e n ie  o s ta tn ia
te  o n iS z a t  S ,v s  ro b » c v t  ,e  M o - w p ły w e m  a lk o h o lu  s z y b c ie j n a  1 113 ż a k o n c z e m e  o s ta tn ia

Ciak i  tru d e m  p ły n ie  za ’ uchodzą- s tę p u je  u t r a ta ,  c ie p ła  w ła s n e g o , sP y a w a i a lk o h o l  i  s p o r t  z e jg a r -
— u w a ż a j , le ż y m y  — zdążył ca łodz ią , a w ite k  n ie  może u -  b o w ie m  a lk o h o l  ro z s z e rz a  p o -  s m  . w  a a d e n  sp o só b  m e  d a ją

» o k rz y k n ą ć  M a c ie k  ł  w  u ła m k u  trz y m a ć  s ią  na wodzie. T re n e r bez w le rz c h m lo w e  n a c z y n ia  k r w io -  » «  p o g o d z ić . K t o  p i je ,  a  n a w e t
sekundy o b a j. p ły w a li  w o k ó ł ,  w y -  w o v V v ii n o ś n e  t y lk o  • p iw o  p o w in ie n  to  r o b i ć .
w ró co n e j ło d z i, ta a c ie k  w szedł na si(  P W  ra tu n e k  W itk o w i, n o ś n e ,
balast, W ite k  w d ra p a ł się na
m iecz. D o c h ło p có w  p o d p ły n ą ł na T' " ri r" ' ,°

w domu lub na dyskotece _
...... t ^  1_<Mnr ktfW ^  gia T re n e r” k ilk a k ro tn ie  n u rk o w a ł, ale A szkoda, że zabrakło m iej- n.ie zawracać soibie głowy że-
m oto rów ce  tre n e r i  ^za p y ta ł czy sam z na jw ię kszym  tru d e m  u tr z y -  sca  n a  o b s z e rn ie js z y  k o m e n -  g la r s tw e m . A  ty m c z a s e m .., t y m  
S f ^ o t o i e ^ S ^ S  ° e P°S?eea S z « i f  n a uDS e “ 1*“ 'a 5 S n ą !o  O b s e rw u ją c  w ie le  im p r e z  c z a s e m  z a w o d n ik ó w  w  d r e ia c h
podnieść** łó d kę  T re n e r ’ p rzyp o m - wodą. M ac iek  n ie  m ia ł ju ż  s ił p ły -  ż e g la r s k ic h  i  o s o b iś c ie  b io rą c  j  s z to rm ia k a c h  m o ż n a  s p o tk a ć  
n ia ł "im , w  ' ja k i sposób m a ją  nąć na ra tu n e k . Resztka p r ry to m - u d z ia ł  W  s ta w ia n iu  w yw rÓ C O - w  b a rz e  P T T K ,  ja k  u m i la ją  SO 
vchodzić do ło d z i, a b y  n ie  z ła - no&oi w z y w a ł pom ocy n y c h  p r z y  s i ln ie js z y m  w ie t r z e  K ;e  cza s t r e n in g u  p iw k ie m

p a li .  d ru g ie j _ w y w ro tk i i  p a trz y ł T rene ra  i  M aćka  w y c ią g n ę ła , z ^  ia k  ¿ u ,Jn o  je s t  t e -  t r e n in g u  piW Kue
( A g )

p a li d ru g ie j w y w r o tk i i  p a trz y ł T rene ra  i  M acka w yc iągnę ła  z 4n,ir  w *  fp -
ja k  sobie radzą. C h ło p cy  p o s ta w i- w o d y  in n a  m o to ró w ka . O dw iez io - Ł<>az\ ’ ,w ie m , ^  t rU ‘a n °  je s t  
l i  łódź. a le  je d e n  z n ic h  n ie  w y -  no  ic h  n a tych m ia s t do szp ita la , a g o  d o k o n a ć  p r z y  n ie w p r a w n e j
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I
 CZWARTEK,

3 CZERWCA

DZIŚ:
Leszka. Tamary 

JUTRO:
Karola, Franciszka

POGODA
SŁONECZNIK, temp. do 

30 st. Wiatry słabe, zmień-

D ZlS  rano  w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w y n o s iło  1023 hPa (767,3 
m m  Hg). W c iągu dn ia  n ie­
w ie lk i spadek c iśn ien ia . .

M U ZY C ZN Y  (te l. 869-02) „M adam e 
B u t te r f ly ”  g. 16.30.

D E L F IN  (te ł. 466-76) Śm ierć na 
Ż yw o”  g. 9.30, 12, 16, 18.30, fr . ,  1. 18 

'  (p ią te k ); COLOSSEUM (te i. 438-18) 
„P rz y g o d y  Robinsona Cruzoe”  g. 
16. radź., 1. 12; „P o r t  lo tn ic z y  77”  
g. 17.15. 16.30, USA, 1. 15 (czw artek  
i  p ią te k ); KOSMOS (te i. 360-04) 
„Z n a ch o r”  g. 9, 11.30, 14, 16.30, 1», 
pa l., 1. 12, cz. I  i  I I  (czw artek  i 
p ią te k ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) ezw ar 
te k :  „Z aczarow ane pod w ó rko ”  g,
15.30, p o i.; „V a b a n k ”  g. 17.15. 19.15, 
po i., 1. 15; PO LO N IA  (te l. 22-18-34) 
„D o p ó k i b ije  zegar”  g. 14.30, radź.; 
„P a rszyw a  dw u n a s tka ”  g. 16, 16.30, 
USA, 1. 17; p ią te k : „Z a b a w k a ”  g.
14.30, f r „  1. 12; „ K r ó l  C yganów ”  g. 
16, 18.30, USA, 1. 13; P IO N IER  (te ł. 
475-02) „O  żeglarzu SLndbadzie”  g.
10. p ó l.; „P u ła p k a  w  de lc ie  D una­
ju ”  g. 11, 13, 15, ru m .; „N a ro d z in y  
g w ia zd y ”  g. 16.30, 19. USA, 1. 15 
(czw artek  i  p ią te k ); D R U ŻBA (tel. 
356-05) „M iś ”  g. 16, 16. poi., 17 15; 
PRO M IEŃ — „P rzyg o d y  barona 
M uenchhausena”  g. 16, 17.30, f r . ;
M AR S — „Z y c ie  je s t p ię kn e ”  g.
16.30, radz .-w ł., 1. 12; „P ow iedz, że 
ją  kocham ”  g. 17.30, 19.30, f r . ,  1. 18; 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) „U n ka s  
— o s ta tn i M o h ik a n in ”  g. 17.30, 19.30, 
ru m .; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) „39 s top­
n i”  g. 17.30, 19.30, ang., 1. 15; B A J ­
K A  (P olice) „S a tu rn  3”  g. 17, 19, 
ang., 1. 15; G RYF (G ry fin o ) „S ko k  
w  pustkę ”  w ł., 1. 18; R O B O TN IK  
(P yrzyce) „P ira c i X X  w .”  radź., 1. 
12, W IS Ł A  (G o len ió \v) „ A l ic ja ”  
po i., 1. 12; „S zantaż”  ang., 1. 18; 
IN A  (S ta rgard) „Z n a c h o r”  cz. I  i
11, p o i.; „Deszczowa p an i”  N R D ; 
D A R  (S targard) „R ó j”  USA, 1. 12; 
„W ezm ę tw ó j b ó l”  radź., 1. 15. 
R E PER TU AR  k i n  ńa podstawie 
in fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 — 
S ztuka Pomorza Zachodniego X I I I  — 
X V I I  w .; S tare srebra ze zb iorów  
w ła sn ych ; Sztuka po lska, W ładz-, 
tw o  książąt pom orsk ich ; „D z iecko  
w  sztuce”  g ; 14—17; S TA R O M ŁY Ń ­
S K A  l — Polskie  m a la rs tw o w spó ł­
czesne — g. 11—17; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed 1 000 lą t ;  P rzy roda  m orza ; Go 
spodarka m orska na Pom orzu Za­
chodn im  1945—70; Dawna k u ltu ra  
ludow a na Pom orzu Z achodn im ; 
K u ltu rę  A f r y k i zachodn ie j; In s tru ­
m enty i pomoce naw igacy jne  f«e 
zb io rów  w łasnych ); Współczesne 
m a la rs tw o  m aryn is tyczne  — g. 11— 
17; STAR Y R ATU SZ -  p i. Rzepichy 
— D zieje Szczecina, ud X w ieku  d< 
współczesności; Nnsz Szczecin — 
dokum ent?  36-’ec;a, ,96 ,a t ruchu  
robotn iczego w  ,Polsce ; Szczecin — 
m o je  m iasto”  wystaw a pokonku rso ­
w a — g. W—17; ZAMJSK — M a la r­
s tw o M ariana  O le jn iczaka : Współ­
czesny p la ka t Japoński — g. 10—18; 
K L U B  „K IE R U N K I”  -  ul, M ariac ­
ka  6/8 — M a la rs tw o  i rysunek 
Z b ign iew a M ik las ińsk iego  — g 17—

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ); D Y ŻU R  ÓPA 
R ZE N IO W Y  — W ojciecha 7; PO­
ŁO ŻN IC TW O  -  P io tca S ka rg i; 
C H IR . DOROSŁYCH — I I  Pomorza 
ny , Z dunow o ; W EW N — R e jono ­
w y.
P R ZYC H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l. św W ojciecha 
7 -  g. 20—8; D LA  DOROSŁYCH -  
Jedn N arodow ej 12 — g. 19—7:

STO M A TO LO G IC ZN A  -  Jedn. N a­
rod o w e j 18 -  g 20-7: N A D  ODRA 
18 -  H 8—18 
A P T E K ]
A L . W Y Z W O LE N IA  11 (o d tru tk i 1 
tle n ) te l. 422-43; KRZYW O USTEG O  
7a -  te l 366-73; L E L E W E L A  I  — 
te l. 726-24; D Ą B IE , u l G ry fiń s k a  3 
-  te l. 61-20-68
INFO RM ACJI*
SŁU ŻB A  ZD R O W IA -  te ł 426 16 
i «46-46 -  g 7-18 
KO LEJO W A -  te l »35 
USŁUGOW A -  te l 428-14 : 473-18 
RUCH STA TK Ó W  - tei 918 
STAN DRÓG -  te l 980 -  g. 7—21 
POGOTOWIA
POGOTOW IE R A TU N K O W E  -  tel 
999; POGOTOW IE MO - le i 39/: 
STRA-2 PO ŻARNA -  teł. 998; PO­
GOTOW IE DROGOWE ~  te l 381; 
POGOTOW IE DŹW IG O W E -  tel, 
982; POGOTOW IE E LE K TR O W N I -  
te l. 991; POGOTOW IE G AZO W E - 
te l 892; POGOTOW IE W O D O C IĄ ­
GÓW I K A N A L IZ A C J I -  te l. 094: 
POGOTOW IE L O K A T O R S K IE  -  
te l 988

PROGRAM I
14.30 RTSS -  Jęz. po lsk i. 15.40 P ro ­
gram  dnia. 15.45 K w adrans  z A rte - 
lem . 16 „C zw a rte k  TD C ” . 17 D zien­
n ik .  17.30 P rogram  d la  nieśłyszą- 
cych, 17.50 Estrada fo lk lo ru . 18.05 
P rogram  w o jsko w y . 18.35 W szystko 
o re fo rm ie . 18.50 Dobranoc. 19 Son­
da. 19.30 D z ienn ik . 20.15 F r. f i lm  
k ry m . „K o m is a rz  M o u lin ” . 21.40 Pe­
gaz. 22.25 D z ienn ik . 22.45 M elod ia 
na dobranoc.
PROGRAM  II
16.25 P rogram  dn ia  16.30 Jak w p ro ­
wadzać re fo rm ę gospodarczą. 17.30 
K in o  D w ó jk i — „H is to r ia  pew ­
ne j p rz y ja ź n i”  f i lm  rum ; 19 K ro n i­
ka  (lok .). 19.30 D zienn ik . 20.15
T V  Szczecin na an ten ie  D w ó jk i 

„B itw a  pod C edyn ią ”  — film  
d o kum en ta lny . 20.50 .P jerwsza szere 
c iń s k a " — repo rtaż  film o w y . 21.25 
„U ko ch a n y  k r a j”  — rep. z Festi­
w a lu  C hó ró w  P o lo n ijn y c h  w  K o ­
szalin ie . 21.40 „B ezp ieczeństw o na 
m o rzu " — p rogram  pub licys tyczny . 
22 „Pogoń za pucharem ”  — rep. 
f i lm o w y . 22.25 K w adrans z A rte lem . 
P IĄ T E K  
PROGRAM I
6 RTSS -  G eografia . 6.30 TTR — 
M echan izac ja  ro ln ic tw ii.  8.30 P ro ­
gram  d la  k l. I I I  „L a s ” . 11 G eogra­
f ia  d la  k l.  V . 14.30 RTSS -  Materna 
tyka . 15.15 R edakcja szkolną zapo­
w iada . 15.25 NURT. 15.55 P rogram  
dnia. 16 D la m łodych  w idzów  
„K rą g ” . 17 D z ienn ik . 17.30 P rzy je m ­
ne z pożytecznym , 17.50 C hw ila  po­
e z ji.  18 K om ed ia  „J a k  zdobyć p ie­
niądze, ko b ie tę  ł  s ław ę” . 18.50 D o­
branoc. 19 R oln icze  rozm ow y. 19.10 
M in i-p o r tre ty . 19.30 D zienn ik . 20 
M o n ito r  Rządow y. 20.00 F ilm  ju g , 
„ A l łe r  re to u r” . 22,05 D z ienn ik . 2-2.Ł5 
K in o  D e b iu tó w  „M a rtw a  n a tu ra ” .
22.55 P o rtre t dyryg e n ta  — Leopold 
S tokow ski.
PROGRAM I I
16.55 P rogram  dnia. 17 Jęz. ro s y j­
sk i. 17.30 Jęz. fra n cu sk i. J8  D w ó jka  
d la  d ru g ie j zm iany — p iosenki Jad 
w lg l Has. 19 K ro n ik a  (lok .). 19.30 
D zienn ik . 20 TV  Łódź na antenie 
„D w ó jk i” . — N ie po jadę  do H isz­
pa n ii, 20.05 R epprtaż w ieczoru. 20.20 
Gość w ieczoru . 20.35 Droga na 
e k ran . 21.15 S u ita  akadem icka. 21.35 
N ie po jadę do H iszpan ii. 21.45 
„A k to rz y  się b iją ? ” . 22 P iosenki 
ze s łonk iem .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rogram ie .
PROGRAM  B E R L IŃ S K I 
16.35 F ikn . 17 W iadom ości, g im nasty  
ka. 17.15 „P szczó łka”  d la  G o jk i M i-  
t ić ” . 17.45 M is trzow ie - ope re tk i. 18.20 
F ilm  TV  w ę g ie rsk ie j „M ieszkańcy 
w s i” . 18.50 TV  dziecięca. 19 M aga­
zyn  m o to ryza cy jn y . 19.25 Prognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 W o b ie k tyw ie .
20.30 S tud io  p rzebo jów . 21.20 Maga­
zyn  k u ltu ra ln y .  21.50 K ro n ik a . 22.05 
K om ed ia  film o w a  „W u j Ja ko »  ł  
w u j Jochen” . 23.15 W iadom ości.

PROGRAM I
13.55 C złow iek  i  ś rodow isko. 14.U 
P rzeboje, p rzebo je , przeboje... 14.50 
W iersze K lem ensa Janic iusa. 15. ic 
S tud io  M łodych . 16.05 M uzyka 
A k tua lnośc i. 16.40 P o lsk ie  pieśni i 
m elodie. 17.10 Dzień w  Polsce. 17. »5 
K o n ce rt dn ia . 18.05 Czas re f le k s ji
18.30 W yc ieczk i m uzyczne w przesz^ 
łość. 19.30 Z naszej fo n o te k i. 20.05 
K a le jdoskop  dnia. 20.30 K o n ce rt zy 
czeń. 21 K o m u n ik a ty . 21.05 K ro n ik a  
sportow a. 2-1.15 W ie lk ie  dzieła, w ie l­
cy  w ykonaw cy . 22.10 P o rtre t z pa­
m ięc i. 22.50 Ś p iew a Renata Danel.
23.40 Jazzowa dobranocka. 
PROGRAM I I

T3.50 W ięcej, le p ie j, nowocześniej, 
14 A lb u m  ope row y. 14.30 Spiżowa 
Bram a. 14.50 P opu la rne  nagrania w y 
b itn y  c ii w o ka lis tó w . 15.15 NURT.
15.40 Ludzie  i  ich  pasje. 16 Tema­
ty  z rezonansem. 16.20 Fantazja , 
nauka, p ra k ty k a . 17 T y lk o  dw ie  
godziny. 19 K om p o zy to r tygodnia. 
19.35 Ś w ia t baśni. 20 P ły ty  z gw iazd 
ką. 20.30 M uzyka  na in s tru m e n ty . 
20.45 Jęz. ro sy jsk i. 21 R ecita l w ie­
czoru. 21.40 W ieczór lite ra cko -ra u - 
zyczny. — T e a tr PR „Ś m ie rć  
w om bata” . 22.10 K lasycy  m uzyk i 
X X  w ieku . 22.50 Proza w  od c in ­
kach. 23 Tem aty w iecznie m łode
23.40 Poezja na dobranoc. 
PROGRAM I I I
14 U tw o ry  m is trzó w  opery n ie  dla 
sceny skom ponowane. 15 Serw is 
T ró jk i.  15.05 Ś w ia t w  k tó ry m  ży je ­
m y. 15.25 O dkurzone przeboje. i6 
Zapraszam y do T ró jk i.  19 M agazyn 
„N ie  kochane” . 19.30 D edykow ane 
dzieciom . 19.50 „D y g n ita rz ” . 20 M i­
n i-m a x. 2-3.45 M agazyn „P isane Wier 
8zem i  d łu te m ” . 21 Blues w czora j 
ł  dziś. 21.30 M ity  g reck ie : „H e ra k ­
les i  le w ” . 21.45 R em in iscencje m u­
zyczne. 22.45 „24 godz iny w  10 m i­
n u t” . 23 Zapraszam y do T ró jk i.  24 
P ó łnoc poetów .
PROGRAM  IV
14 Z  m uzycznych  ńagrań  b ra tn ich  
ra d io fo n ii. 14.30 W y b itn i so liśc i po l­
scy. 15.05 Panoram a lite ra cka . 15.30 
P opo łudn ie  m elom ana. 17.05 5 m in u t 
d la  fonoam ato rów . 17.10 D z ienn ik  
(lok .). 17.15 K om en ta rz . 17.20 Mag. 
p o lityczn y . 17.50 Szczecińskie nagra­
nia . 18 K la sycy  syn teza to rów ,
13.30 C zytam y lis ty  i  p a m ię tn ik i. 
19.05 K la sycy  syn teza to rów . 19.31 
R ok K a ro la  Szym anowskiego. 2012 
N ow e nagrania. 21 K lu b  S te re o ..
22.40 Nocne d ive rtim e n to . 23.30 G ło ­
sy, in s tru m e n ty , nastro je .

Kronika wypadków
DO S Z P IT A L A  p rzy  u l. W o jc ie ­

cha p rzyw ie z io n o  wczora-j p ó łto ra ­
roczną G abrie lę  R., m ieszkankę 
u l. C hopina. D z iecko  ob la ło  się 
uk ropem , doznając poparzeń I I  st. 
znacznej pow ie rzchn i cia ła .

W M IE R Z Y N IE  na u l. W a łeck ie j 
w y b ie g ł n iespodziew anie na jezd ­
n ię  i  w pad ł pod ko ła  F ia ta  6-le t- 
n i Sebastian R. P ie rw sze j pom o­
c y  udz ie lono  dz iecku  w  pogoto­
w iu .

Na u l. K o ło b rze sk ie j w  T rze b ia ­
to w ie  w pad ł na zam kn ię tą  ro g a t­
kę  ko le jo w ą  m o to c y k l W SK, 
k ie ro w a n y  przez A nton iego  D. 
Oprócz k ie ro w c y  — obrażeń do­
zna li jego  pasażerow je: A nna  D. i  
je j  syn  M a rc in . Cała t ró jk a  p rze­
byw a  w  szp ita lu .

W O JE W Ó D ZK Ą  Kom enda S tra ­
ży P ożarnych  zanotow a ła  m in io n e j 
doby 4 p oża ry  leśne. P łonę ło  po­
szycie, o b y ło  się bez s tra t. M .in . 
w  W ie lgaw ie  zerw any, p raw dopo­
dobnie w s k u te k  upa łu , przewód 
l in i i  w ysok iego  nap ięc ia  spadł na 
las, pow odu jąc pożar. Strażacy 
s t łu m ili og ień w  zarodku.

OSTRO ŻNIE ze słońcem ! D yżu r­
n y  dyspozy to r pogotow ia  przeka­
za ł nam  w iadom ość o re ko rdow e j 
lic z b ie  wezw ań do  osób, u  k tó ­
ry c h  w y s tą p iły  o zn a k i porażenia 
słonecznego lu b  k tó re  zasłab ły 
w sku te k  upa łu . K i lk a  osób trzeba 
b y ło  przew ieźć — celem dok ładne j 
ko n s u lta c ji — do sźp ita la . (ap)

błew sktego T6B/9. te l, 
175-208 (H6—20).

10&10-G

SPRZEDAŻ

JU N A K A  z częściam i 
orąz części do Zaporoż­
ca sprzedam. Tel. 82-20- 
13. 11161-C
Ż E B E R K A  C.O ..60’ 
o raz okna  1,0X1,0 
sprzedam. Tel. 22-18-53. 
Do godz. 20. W159-G
P Ó ŁA U T O M A T  do p ro ­
d u k c ji „c a łu s k ó w ”  — 
sprzedam. T e ł. -366-26.

111-64 -G
m a g i e l  e le k try c z n y  w  
Ś w in o u jśc iu  — surze? 
dam. Poważne o fe r ty  — 
Pdw stańców  15.

10322-G
10 m  SZESC. drewna 
prze ta rtego  (sosna) — 
sprzedam. Tel. 82-36-38.

11163-G
OFERUJĘ do sprzedaży 
każda ilość sadzonek 
ch ryzan tem : w ie lkokw La 
tow e. don iczkow e i  cie 
te. Jan S k rzyd liń sk i. 
Łęczno. 78-200 B ia ło ­
gard. 10568-G

L O K A LE

N IE  U M E B LO W A N A  ka ­
w a le rkę  w yn a jm ę  — 
G ronow a 15

1A352-G
M -3 kw a te ru n ko w e , 2- 
ooko jow e. nowe budow ­
n ic tw o . zam ienię na 
w iększe w  n ow ym  bu ­
d o w n ic tw ie  — ko rz y s t­
ne w a ru n k i zam iany — 
te l. 35E-23. 11155-G
M-2 (32 m  fcw.) osiedle 
K a lin y  zam ienię na 
w iększe, o fic y n a  w y k lu ­
czona 22-77-12,

11154-G
PÓL dom ku ( I  p ię tro ) 
4 peko ie . garaż, ogró­
dek — sprzedam . W  roz 
Uczeniu m ieszkanie 2- 
nokojow e. w  n ow ym  b u ­
d o w n ic tw ie . Dąbie, N ur 
lcowa 11/2 te l. 612-060 
(od godz. 18).

M151-G

ZG UBY

M A R Z E N IE  JU SKO . 
W IA K  skradz iono  2 
w k ła d k i do dow odu n r 
398102 i  n r  S 739873 oraz
k a r tk i  w o jew ódzk ie  2 
dorosłe i  1 dziecięca.

12800-G
E LŻ B IE T A  M IK O Ł A J ­
C ZYK zgubiła  w k ła d k ę  
n.r S 890511. 11985-G
W IE S ŁA W  ŁOŻEW SK1 
zgub ił w k ła d kę  n r  S 
522133. 11963-G
R O M AN O W I N IE M IE - 
R Z Y C K IE M U  skradz iono  
w k ła d kę  n r  943267.

11944-0

Marianowi Poganowi
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

Żony
składają

dyrekcja oraz współpracowni­
cy z Zakładu Remontowo- 

Montażowego „Spomasz”

Księdzu z parafii pod wezwaniem 
św. Krzyża Stanisławowi Suzynowi 
czowi, rodzinie, przyjaciołom oraz 
kolegom, którzy okazali współczucie 
i pomoc oraz uczestniczyli w ostat­

niej drodze naszego Brata

Tadeusza Polaka
serdecznie dziękuje

ZONA Z RODZINA

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a trym o n ia ln e  
p row adz i psycholog -~ 
„Ju-nona”  Przerfnyśl,
s k ry tk a  148. 1599-K

P IE C Y K  w ę g ło w y  n a j­
c h ę tn ie j (tzw . kozę) — 
kup ię . Tel. 22-18-53. do 
29. 11158-G

RÓŻNE

A N TE N Y  p rogram ów  
k ra jo w y c h , b e rliń sk ich , 
U K F  zachodni, w zm ac­
niacze — in s ta lu je  — 
Czesław G agalski — 
82-41-68. 11023-G
BEZPYŁO W E c y k lin o -  
w an ie  — Rom an Paw lak 
— 23-00-82. 10316-G
T A P E TO W A N IE , m alo-

TRAN SPO R T m eb li, 
p rze p ro w a d zk i — 765-58 
H e n ry k  K oz łow sk i.

7556-G
P R Z E P R O W A D ZK I —
Ryszard Sakowicz» te l 
22-04-70. 10928-G
ZESPÓŁ m uzyczny — 
Ryszard N ow ak — 368-50.

T E LE W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — B ru n o n  Jak i 
w icz  — 381-51.

TELEPO G O TO W IE
Jan B u ga jsk i, te l. 22-Jx- 
46. 9544-G
TELEPO G O TO W IE -  
W aldem ar C ze rn ik  — 
Pogodno — 809-04.

9964 G

- A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
» M 'ch a l K iz ie w icz  — 

445-38. 0639-G

B E R L IŃ S K IE , kra lo w e  
an teny TVC, U K F  za­
chodn i, in s ta lu je  — R y­
szard Joach im iak  — 22- 
56-75. 10359-G

C Y K L IN O W A N IE  — Ro
m an B anek  — 396-32.

10287-G

C Y K L IN U JE M Y , u k ła ­
dam y p a rk ie ty , pod łog i 
— 222-489 — Eugeniusz
M y ś łiń s k i 7886-G

C Y K L IN O W A N IE . lak ie  
row an ie . p a rk ie tó w , po­
dłóg. te l. 82-35-48 -  Ste 
fa n  M a rc in ia k .

19036-G

TELEPO G O TO W IE E LE K T R O M E C H A N IK  A
M ieczys ław  U znańsk i - v— nap ra w y  ins ta lac ji. 
22-38-32 8436-G sp rzę tu  ośw ie tlen iow e­

go. g rze jnego i  gospó- 
TV COLOR —' inż. Je - dars tw a domowego — 
rzv M as łow sk i — 752-55 inż. S tan is ław  M a re in - 

9809-G k o w s k i — Police. W ró - ■■■nlifUlHnsimiMHMHinmi

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
• E K S P L O A T A C J I 

DRÓG I  M O S T 0W

zawiadam ia,

że z dn iem  4 czerwca br. p rzy ­
stępu je  do w ykonan ia  rem ontu  
naw ie rzchn i m ostu im . G enera­
ła K a ro la  Św ierczewskiego w  

ciągu Szosy Poznańskiej

W związku z powyższym prosi­
m y kierowców o przestrzeganie 
tymczasowej organizacji ruchu.

1P84-K

Kombinat PGR w Gardnie
od 3 doli czerwca 1982 roku 
ogłasza wyprzedaż części do 

następujących maszyn 
i sprzętu rolniczego

•  c iąg n ik  Ze to r-S uper, C-4011, C-330
•  c iągn ik  D T -5 4 ,D T -7 5
•  wóz paszowy K T U -1 0
•  s ie w n ik  „M a z u r” , „Pnem aseu”
•  nośn ik  narzędzi RS-09
•  ścinacz zie lonek „O rk a n ”
•  s ilosokom bajn  KS-2,6, KS-1,8
•  rozsiewacz RCW -3 
@ zestaw „M a tro t”
•  ładowacz N U JN
•  kosia rko-ładow acz E-066

Sprzedaż organizowana jest dla jednostek uspołecz­
nionych i  osób prywatnych. A dres: K P G R  G ardno, 

74-106 W e łtyń , te l. 32-27 G ry fin o .

182-9-G

„KURIER S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  
skr. poczt. 70-925. Redaguje k o le g iu m . T
dz. spo rto w y  379-50. dz. łączności z C zy te ln ik a m i 450-21. O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m :: u r « k z « u . zam ów ienia w  m ie l-
m in  d ru k u  ogłoszeń redakc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. Je d n o s tk i gospoda rk i uspo łeczn ione j, in s ty tu c ie  i  s ^ ^ z ^ - P ^ h y c z n e  . a  W c z y te ln ic y  Łndvw l-
scow ych oddzia łach RSW „P ra sa —K siążka—R uch” , w  m ie jscow ościach  zaś. w  k tó ry c h  m e ma oddzia łów  — w  urzędach^ pocztowy -h lu b  u  rj??r(5__7 pok„  następnego t  ca ły  
d u a ln i opłaca ją  p renum era tę  w y łą czn ie  w  urzędach pocztow ych l  u  d o rę czyc ie li w  te rm in a ch : od 25 lis topada na żen i  k  \  3  ̂ _ . jn czerwca ^b r. 87 zł. od
ro k  następny; do dn ia  10 m iesiąca poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy roku  bieżącego^ -ena p re n u m e ra ty . rn.esieczna 
l  llp ca  b r  109 zł za I I  k w a r ta ł 261 zł. 'za następne k w a r ta ły  327 zł. za I I  pó łrocze 657 zł N r ¡indeksu 35034 D ru k  Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne. P -TL
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Foto: Z. Jodko w ski

Staniol niezbędny,
ale... nie chciany

Renowacja mierżyńskiego 

wiatraka dobiega końca

Dużo wiatru w  skrzydła
SYLWETKĘ wiatraka z Mie- niszczeniem oraz odrę sta urowa- 

rzyna pamięta większość szcze- ny. Czy jednak w jego wnętrzu 
cimao. Coś się tu jednak w os- zostanie coś- urządzone, czy w 
tatnim czasie zmieniło. Ten za- ogóle będzie można go zwiedzać 
bytkowy obiekt przestał być — trudno teraz wyrokować, 
ehyłącą się ku upadkowi rudną, Wiatrak jest bowiem własnoś- 
leez prawie odzyskał dawną cdą gminy Dobra Szczecińska i 
świetność- Na zlecenie woje- o jego przeznaczeniu (oczy wiś - 
wódzkiego konserwatora zabyt- cie za - zgodą wojewódzkiego 
ków pracownicy PKZ-ów koń- konserwatora zabytków) zade- 
czą jego remont. Mniej więcej cyduje gospodarz, 
za miesiąc roboty powinny b y ć
ukończone. Oczywiście jeśli po . Rozmawialiśmy także z na- 
kona się pewne trudności ma- cZelnikiem gminy Dobra Szcze- 
teriadowe. cińska — Katarzyną Owczarek.

w i a t r a k  z M łe rzyna  lic z y  so- N ie s te ty ,  n ie  u z y s k a liś m y  ta m  
b ie  ju ż  ponad 150 la t. zo s ta ł w y - in f o r m a c j i  o  p la n a c h  i  z a m ie -  
budow any w  ro k u  1824 i  na leży  r ż e n ia c h  z w ią z a n y c h  z  w d a tra .- 
n % " ae“ 0t y p ^ n f  PomOTztm z S X -  k i® “ - P o d c z a s  ro z m o w y  z w o -  
d n im y  je s t  to  tzw . koź iak  ty p u  ho je w ó d z k im  k o n s e rw a to re m  z a - 
lendersk iego . Cała budow la , usta - b y t k ó w  p a n i  n a c z e ln ik  ( w  >lb. 
S . % o “ 2e“ ? aS a “ aka Ł I S  m ie s ią c u )  u s ta l i ła ,  iż  d o p ie ro  po  
ong iś  w  ce lu  w yko rzys ta n ia  w ia tru  z a k o ń c z e n iu  r e m o n tu  u z g o d n i 
w ie jącego  z ka żd e j s tro n y . Ja k  po s {ą p rz e z n a c z e n ie  o b ie k tu .  M o -  
“ w T k I *  - as i S u n t S a0° S e ‘ ;  że t o  i  s łu s z n e  -  ta k ie  w spO l 
k o n s tru k c ji w  inne  położenie może ne  d e c y d o w a n ie  o  p rz y s z ło ś c i 
b y ć  dokonane ., przez jednego dość 
s ilnego cz łow ieka .

(Dokończenie ze Utr. I) Z b ió rk a  surow ców  w tó rn ych  jes t
k t „  o d b ie ra ć .  S p - n ia  „ S u r o -
w ie c ”  b a rd z o  c h ę tn a  p r z y  ro z -  scy zgadzają się, ¿e na leży je  zbie 
k r ę c a n iu  a k c j i  —  te ra z  u m y .  rać i nie w olno m a rn o tra w ić
w r  re ce - rze cz  ie s t n o n o ć  n ie -  dó b r nada^ cych s>Q do w y  ko rzy - vva rę c e . lz i .c z  .jes i p o n o ć  m e  stam a. A le  wszyscy zgadzają się
o p ła c a ln a , w y m a g a  za  d u ż o  za je dyn ie  w  tyra  m om encie Potem, 
c h o d u , bo  t rz e b a  d o je c h a ć  a ż  ca ły  system skupu bierze w  łeb.
, « « i , , i - bo na co  dzień me fu n k c jo n u je  zu-

d o  200 s k le p ó w  i  Z k a ż d e g o  za - pe łn ie  rea lna i w ygodna metoda 
b ra ć  le d w ie  20— 50 d k g  f o l i i ,  zb ió rk i.
J e s t  to  —  z d a n ie m  p re ze sa  t e j  KIEROWNIK Wydziału Han- 
s p ó łd z ie ln i  rz e c z  z w ic h n ię ta  e -  dlu i  Usług UM H e n r y k  M i t u -  
k o n o m ic z n ie ,  bo n ie p o t r z e b n ie  ra  włoży} wiele wysiłku aby 
z u ż y w a  s ię  b e n z y n ę  i  ś r o d k i  zbieram® kapsli miało ciągłość 
t r a n s p o r to w e ,  a z y s k  n a le ż y  d o  [ weszło wszystkim w n a w y k ,  
m in im a ln y c h .  Mleczarnia zuży- Skontaktował ze sobą dyrekcję 
tych kapsli też nie może zbie- WSS „S p o łe m — Sp-nię „Su=-- 
rać bo to nie jej rola, a prze- rowiec”  i komendantkę harcer- 
chowywaniu ich na terenie za- skjego hufca „Śródmieście” , 
kładu spożywczego — sprzęci- Na razie .wygląda na to, iż 
w ia się ,.Sanepid” . WSS „Spo- coś' drgnęło Druhna H a lin a  Żą­
łem” zachęca zatem do zbiórki m ia to w s k a  stwierdziła, iż har- 
harćerzy. cerze z jej hufca przez cały

p r z e t a r g i  trw a ją , a  ludzie , czerwiec będą odbierać folię ze 
S h% oV Ś £  " “ "¿S SMOPÓW i znosić <ło swojego
w o rk a ) odsy łan i są n iczym  in tru -  magazynu. Stamtąd zas łatwaej 
zi ze sklepów  i  personel p roponu- już będzie Spółdzielni „Suro- 
je  im  w y rzu ce n ie  je j  w p ro s t na a ta n io l odebrać i  Wysłać
ś m ie tn ik . T ak ie  p rzyp a d k i, meste- , . r y ­
ty  były i św iadczą n a jd o b itn ie j o §o do przerobu. Harcerzom o- 
lekcew ażen iu  spraw y... bificano pomoc w wyposażeniu

obozów i biwaków, z a g w a ra n -

m a się z czego c ies /yć  — można 
racze j ręce załamać pa trząc na 
schorza ły do szczętu m echanizm  po 
zysk iw an i,! odpadów uży tko w ych , 
b ra k  za in teresow ania, asekuranct- 
wo i  w y g o d n ic tw o  in s ty tu c ji po­
w o łanych  do odzysk iw an ia  su ro w ­
ców w tó rn y c h  Bo n ieste ty , p rze­
c ię tn y  M a lin o w sk i czy K o w a lsk i 
codziennie u tw ie rdza  się w  p rzeko­
na n iu , że surow ce może są k ra jo ­
w i potrzebne, a!e na pewno są 
nie chciane. N ik t  od la t  nie chce 
zająć się skupem  np . bute leczek 
po lekars tw ach, pudełeczek po kre  
mach, p la s tiko w ych  opakow ań po 
różnych  p łynach , a naw e t ze sku ­
pem tra d ycy jn e g o  z łom u i  m a k u ­
la tu ry  — też sa p ro b le m y!

(wys)

wiatraka. Dziiwi jednak fakt, 
iż gospodarz terenu niie przygo­
tował choć paru propozycji, n.ie 
ma własnej koncepcji choć 
przecież Dobra Szczecińska nie 
ma zbyt wielu zabytków szcze­
gólnie te j klasy co .pomad 150- 
letna oryginalny wiatrak. * 

(su)

■towano możliwość zakupu sło­
dyczy, a odpłatność za k ilo­
gram fo lii ustalono na 8 zł. Od 
przyszłego tygodnia ze sklepów 
odebrane zostaną kapsle. Co 
będzie jednak potem?

TO  P Y T A N IE  trzeba sobie po­
s taw ić  ju ż  teraz. Potem harcerze 
w y ja d ą  na w a ka c je  i  znow u zn a j­
dz iem y się na początku p u n k tu  
w y jśc ia . K to  może w ty m  pomóc? 
Może Okręgow e Przedsięb iorstw o 
S urow ców  W tó rn ych  w łączy  się do 
ty c h  dzia łań  i  zb ió rka  kaps li ru3zy 
z m artw ego p unk tu?  Na razie  nie

Notatnik szczeciński
O  S P O T K A N IE  k lu b o w e  cz łon­

kó w  k lu b u  „S rebrnego W łosa”  od 
będzie się dziś, w  czw a rte k  o g. 
17 w  D K  „S ło w ia n in ” , a spo tkanie 
z lekarzem  — 4 bm. o godz. 16.

O  K lu b  H i-F i zaprasza na k o le j­
ne spo tkan ie  dziś o g. 18 do sa li 
k in o w e j Zam ku. Tem atem  będą 
g ra m o fo n y  i sposoby p ra w id ło w e j 
e ksp lo a ta c ji p ły t . '

q  W ram ach przedw akacy jnego 
ku rsu  fo to g ra fii k ra jo b ra z u  K o ło  
M iło śn ikó w  F o to g ra fii p rzy  S tow a­
rzyszen iu  M a ryn is tó w  P o lsk ich  za­
prasza dziś o g. 17 do M orskiego 
O środka K u ltu r y  na w y k ła d  d ra  
Jerzego P ło tko w ia ka  pt. „F o to g ra ­
f ia  p rzy ro d y  p la ży ” . W stęp w o ln y .

O  W ydz ia ł N auk  P rzyro d n iczych  
STN zaprasza w szys tk ich  za in te re ­
sow anych na -w yk ła d  pt. „M o ż li­
wości zm n ie jszenia energoch łonno­
śc i w  procesie u p ra w y  g leby i  
stosowania naw ozów  o rg a n iczn ych ” , 
k tó ry  w yg łos i p ro f. d r  sc G. Maasś 
z U n iw e rsy te tu  w  R ostocku. Ze­
b ran ie  odbędzie się w  p ią tek 4 
bm. o g. 13.15'w sa li 151 AR przy 
u l. S łow ack iego  17.

Nie opłaca sią?
PL.AC 22 L ipca należy do m iejsc 

szczególnie chę tn ie  odw iedzanych  
przez m am y spacerujące ze sw ym i 
pociecham i. W ub ie g łym  ro ku  b y ł 
tu  is tn y  ra j d la  dz iec i: spora liczba 
ro zm a itych  huśtaw ek oraz 'ka ru ze ­
la zapew nia ły  godziwą rozryw kę . 
Teraz je d n a k  — m im o że sezon w  
pe łn i — na .placu zabaw stoją je­
dyn ie  żałosne szczątki d aw nych  
urządzeń. Czyżby n ie  op łacało się 
ich  odnow ić? Jeśli to  zaniedba­
m y, dz iec i z pewnością dadzą so­
b ie  radę i  zna jdą inne  m ie jsce za­
baw — chociażby na u lic y ... (m or)

Kurs przygotowawczy 
dla kandydatów na AR

R A D A  Uczeln iana SZSP i  ZM W  
A ka d e m ii R o ln icze j w  Szczecinie 
o rgan izu ją  w dn iach  1—15. V I I .  k u rs  
p rzygotow aw czy d la  ka n d yd a tó w  
na tę uczelnię. Z a in te resow an i p ro ­
szeni są o sk ładan ie  podań pod ad­
resem : RU SZSP A k a d e m ii R o ln i­
cze j w  Szczecinie, u l.  Szopena 55, 
71-456 Szczecin. Podania na leży zło 
żyć do 15 czerwca br. W piśm ie 
trzeba podać w y d z ia ł o raz przed­
m io ty , na k tó re  ka n d yd a t ch c ia ł­
by uczęszczać, ja k ą  uko ń czy ł szko­
łę  średnią, m iejsce p racy  i  zawód 
rodz iców , pochodzenie społeczne 
oraz do k ła d n y  adres zam ieszkania. 
Ten o s ta tn i g w a ra n tu je  w ym ianę 
korespondenc ji. Szczegółowe in fo r ­
m acje w  te j sp raw ie  można uzy­
skać pod n r  te l. 23-22-56.

Azyl dla „niebieskonosych"

Pod Wałami Chrobrego
K W E S T IA  zorganizowania akw a ­

riu m , k tó re  m ieśc iłoby się w pod­
ziem iach W ałów  Chrobrego je s t — 
z w iadom ych w zględów  — odłożona 
do lepszych czasów. Na co zaś, 
p ók i co, w yko rzystane  zostaną m in i 
lochy? T rudno  nam  odpow iedzieć 
na to pytan ie . Jedno jes t je dnak  
pew ne: s tanow ią one osta tn io  azy l 
d la  „n ieb ieskonosych ”  am atorów  la 
niego w ina  N ie  w iadom o bow iem  
dlaczego w ejścia do podz iem i s to ją  
ća łv  czas o tw o rem . (m o r)

„  Wewnątrz o b ie k t przedstaw ia 
s ię  bardzo e fek tow n ie ; W środKu 
je d n a k  je s t chyba jeszcze c iekaw ­
szy. Została w  n im  bow iem  zna­
czna część -m aszynerii. In te re su ją  
ce jest, iż  większość je j  w yko n a ­
no z drew na. D rew n iane  są osie 
po tężnych  k ó ł, d rew n iane łożyska, 
w  znacznej m ie rze  d rew n ia n e  są 
ta kże  same k o ła  przenoszące ob ro ­
t y  ze sk rzyde ł poruszanych wiat*- 
rem  na potężne ka m ie n ie  m łyńsk ie . 
N a s ta rych  d re w n ia n ych  elem en­
ta ch  można znaleźć zn a k i c ies ie l­
sk ie  — „p o d p is ”  w yko n a w cy  sprzed 
ponad p ó łto ra  w ie ku

JA K  dowiedzieliśmy się od 
wojewódzkiego konserwatora za 
bytków, ńa razie. n.ie ma 
kreślonego przeznaczenia tego 
obiektu. Został on tylko w peł­
n i zabezpieczony przed dalszym

Krółszq trasą, 
w innej porze
W IE L U  m ieszkańców  osiedla S ło ­

necznego przekazało re d a k c ji »wo­
je  n iezadow olenie z pow odu zm ia­
n y  czasu ku rsow an ia  pociągu na 
Słoneczne oraz skrócen ia  trasy. 
O tóż wcześnie j w y jeżdża ł on z d w ó r 
ca Szczecin-N iebuszewo o g o lz . 
15.23, obecnie zaś rozpoczyna Jazdę 
ze s ta c ji Szczec in -Turzyn  a w y ru ­
sza stąd o godz. 16.12 Część szcze 
c in ia n  zam ieszkałych na od leg łym  
od  ce n tru m  osied lu  narzeka na te 
zm iany . M ają też p re tens ję , że n ik t  | 
ic h  n ie  p y ta ł o  zdanie pode jm u jąc  | 
ta ką  decyzję . (su) i

Uwaga! Nie tupać! drgania podłoża jezdni ul. Łady, 
przenoszone sq przez skarpę i 
powodują osiadanie budynku. W 

------------------------------------ — ----------------------- x tych warunkach, jedynym wyjś-
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zostoty niedawno przebudowane, adres: ul. Kapitańska nr 10. Piw- sek MPGM-u — ustawiono -w koń- 
Powsial piękny bulwar nad Odrą nłce domu sięgaj, głęboko w cu ubieałeao roku
2 dwoma szerokimi — i co waż- grunt, a że w tym miejscu jest
niejsze bezpiecznymi jezdnia- on niezbyt trwały, pod wpływem — Widzi pan — powiada za- 
mi, oddzielnymi dla każdego kie- ruchu ciężkich pojazdów, pękają stępca kierownika Wydziału Ko-
runku ruchu. Gdy kierowca ,wi- ściany, zarysowują się wiązania muhikacji Urzędu Miejskiego p.
dzi przed sobą taką asfaltową itp., itd. Wielokrotne remonty za- Marek Lackorzyński — ja także 
wstęgę, odruchowo przyciska pe­
dał gazu i (jeśli jedzie od ul.
Dubois w kierunku ul. Admiral­
skiej) natychmiast wpada... w 
pułapkę. Tu bowiem umieszczono 
znaki ograniczenia szybkości: po­
czątkowo do 40 km/godz., a da­
lej nawet, do 30 km/godz.

Oczywiście mało kto przestrze­
ga tego zakazu. Podobnie zre-

Znak drogowy
zamiast remontu

sztą jak motorniczowie tramwa­
jów, którzy tę trasę powinni po­
konywać z szybkością 10 km/godz. 
Chyba, że za zakrętem czyha 
patrol służby ruchu drogowego 
MO, który zazwyczaj w tym miej 
sou zbiera obfite, mandatowe żn 
wo.

Kto więc umieścił tu ów znak 
zawalidrogę? Dlaczego zastosowa­
no tak ' poważne ogranczeme 
szybkości?

Wyjaśnienie jest stosunkowo 
proste. Na skarpie przy ul. Łady

bezpieczające nie przyniosły na­
leżytego skutku. Wydano pienią­
dze po to. by po kilku tygo­
dniach, lub miesiącach, wszystko 
powróciło do pierwotnego stanu, 
który zagraża bezpieczeństwu 
mieszkańców.

Właściciel domu Miejsk e 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mie­
szkaniowej w Szczecinie, zlecało 
przeprowadzenie ekspertyzy geo­
log iczno-konstrukcyjnej. W jej wy 
niku, specjaliści stwierdzili, że

jestem zdania, że znak którego 
nikt nie przestrzega i nic — w 
sposób widoczny — nie uzasad­
nia potrzeby jego zastosowania, 
me ma racji bytu. Nie jestem też 
pewien, czy rozwiązanie podpo­
wiedziane nom przez ekspertów 
było trafne. Nie mogliśmy jednak 
ryzykować i lepiej było ustawić 
zakaz niż narazić życie i zdro­
wie kilkudziesięciu ludzi... Oczywi 
ścte dotyczy on przede wszyst­
kim pojazdów ciężkich: włełotono

wych ciężarówek, autobusów i 
tramwajów. Instrukcja jednak me 
przewiduje wyjątków od reguły. 
Jeśli stosuje się ograniczenie 
szybkości — to dla wszystkich 
pojazdów.
-Z A G A D K A  zatem  je s t w y ja ś n io ­

na. A le  swoją drogą tru d n o  się 
ustrzec od k i lk u  re f le k s ji.  U l. Ła ­
d y  p rzebudow yw ano n ie  ta k  da­
w no. C zyżby tego przedsięw zięcia  
n ie  pop rzedz iły  badania geologicz­
ne i  w y trzym a ło śc io w e  podłoża? 
C zyżby n ik t  n ie ~ p a m ię ta ł o tym , 
że jezdn ię  b u d u je  się na gruzach 
s ta rych  domów? T o  — pow iedzm y 
d e lik a tn ie  — „n ie d o p a trze n ie ”  po­
s ta w iło  całe m iasto  w  d z iw n e j sy­
tu a c ji:  now a ' bardzo potrzebna 
a r te r ia  (k ie ro w a n ie  ru c h u  c iężaro­
wego przez cen trum  zw iększa za­
grożenie * uc iąż liw ość) n ie  może 
być  odpow iedn io  w ykorzystana . 
Czyżbyśm y p ieniądze na tę  inw es­
ty c ję  m ie li uznać za w yrzucone w  
błoto?

Pan M arek L a cko rzyń sk i tw ie r ­
dz i, że zastosowane rozw iązan ie  jes t 
ty lk o  tym czasowe, że na dalszą 
m etę n ie  sposób nie zająć się u - 
m ocn ien iem  fun d a m e n tó w  względ­
n ie  podłoża b u d ynku . Przypuszcza 
naw et, że może dojść do w y k w a ­
te ro w a n ia  lo ka to ró w  i w ybu rzen ia  
ka m ie n icy  T y lk o , że ś ro d k i p ro ­
w izo ryczne  w naszym m ieście m a­
ją  w y ją tk o w o  d łu g i żyw o t (v ide 
b a ra k i przy uL L n ia n e j, k tó re  s łu ­
żyć  m ia ły  n a jw y ż e j 5—8 la t a do- 
czekale się ro z b ió rk i po dw udzie - 
stu  k ilk u ) .  O bawy te  po tw ie rdza  
fa k t ,  że d a le j n ic  się tu  n ie  dzieje. 
Z  w y ją tk ie m  oczyw iście... -posta­
w ie n ia  drogowego znaku.

J. T IM E N


